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Poświecenie sztandaru 
Dowborczyków.

W ilno. Tel. w].,'. Pn.i.-za Zielonych 8t\*iąt uU»;- 
ttek się |  Wiln i, • uroezyM ość pośw ięcenia t-ztatidaru
l)ow lxirczyków  m:4jsevw%£0 0 1 działu. lTcuizy.--tc’j.ść t.i 
połączona jo n  równocześnie no /.h./ti ni 
■w Wilnie.

Obniżenie płac robotniczych 
na G. Slasku

Ki-towice. iT c l .  w l. j .  P o r o z u m ie n i e  z r o b o t n ik a m i  
ś l ą s k im i  z o r a ł o  n«iąg-mąt.c; n a  u ,j p o d s t a w i * .  i  o 
p r z e d - t a  w io ie le  z w ią z k ó w  r o b o t n io z y e h  oświ, .  Iczyli.  
żh z g a d z a j ą  s ię  na  r e m k n j c  p l a c  w p r z e m y ś le  w ę g lo ­
w y m .  P r z e e i ę t n a  z r ż k a  wyftoOi l l  >firoe. Dla o k r ę ­
g u  p ^zczy iu -k ie g o  16 p ro c . ,  illa- rybnick iegT) 14 p ro m  
O* t a t a c z n e  z a t w h  n l z c n ic  r e g u la c j i  p l a c  z a r o b k o w y c h  
d e l e g a c i  r o b o t n i k ó w  z a s t r z e g l i  d o  d e c y z j i  K o n a r e m  
R a t y  Z a w o d o w y c h .  k t ó r y  z b ie rze  się  w p i ą t e k  W  
bm. Są w id o k i ,  iż K o n g r e s  zaa-k-ceptuje ziniżkę robij- 
<*zny. Co to zn óki j[l;K: w h u t n i c t w i e .  to - p r a w a  ta  
j*~{ j r - z e z c  u m a a k l tn a .  • M a t o w a n i  d e c y z j a  na.stąpt 
w  t y e h  d n ia c h .

Polska placówka handlowa 
w Aisierze.

W a r s z a w a .  T a l .  w l . •. J a k  tie. flęw a 1 u je m y .  Mity.* 
K to rs tw o  P rz e tn ę  lu  i H a n .P u  za w ia d o m io n t  z o s ta ło  
'o Ł»'orzjfę6pj się  w Ą Jf ip y .c  p o l s k i e j  p l a c ó w c e  h a n d l o ­
w e j .  W  z w ią z k u  z t y m  w y je ż d ż a  p .  K a z i m i e r z  L e-  
waiL-ki d o  A lg i e r u  w ee ln  u r u c h o m i e n i a  t e j  iu - ty -  
tnujffc *

Statystyka przemysłu 
włókienniczego

W a rs z a w a .  ;T e l . wj.y Pcdski prz^my^l w łók ienn i­
czy  w św ie t le  s t a ty s ty k i  han- W u zagraniczinego nie 
prze U taw ia  d o  -w iernie  w r. 162.‘;*  W p o ró w n an iu  
z r. po p rzeJn :m  zmniajs-.zy! -ię p rzy w ó z  b aw ełny  
i wolny. W  ogóle  su row có w  wlókieuiwózych przyw ie-  
ańono o 14.616 fon mnń-j. zaś w yw óz tm s tan o w i ł  88 
p ro  o. p o d łu g  w agi p rzyw ozu  w 1622 r. N a to m ias t  
p rzy w ó z  tk an in  'więksZy] -ię 0 2.206 ton .  Sta-no- 
w iąe 173 p ioc .  p izyw uztt  roku  poprzedniego .

Polskie składy wolnocłowe 
I tranzytowe w Galaczu

W arszaw a. '.Tel. wF.): Zawiązało >ię p o lsko  kon ­
sorcjum . k tó re  zam ierza prówa l-zić w G alaczu .rkla- 
dy  tow acow e-w ołno-ch, we i tranzytow e. Kon-ogojum 
to. posiadając nabyte doświadozt nie proWa lz“nia ta ­
kich sk la  lów i stosunki handl-owo w Rum unii sta ra 
się o koncesję. U tw orzenie -kia iów wolno-cłowych 
i tranzy tow ych  ożywi han lei z B ałkanam i i WVqno- 
óem. IV .k ład  konsorcjum  tegel wchodzi kilka poważ­
niejszych firm  pol-kich.

Wobec wypuszczenia 
bilonu.

W arszaw a. 'Tel. w).;. W dni ©di najbliższych ukaże 
cię w Dzienniku U-faw  rozpo' zą lżenie u-takijąeg  wtzo 
r y m onet polskich. Zgodnio z u-taw ą ii 'u s tro ju  mone­
ta rnym  bite będą: m onety złote w artości 160. 50. 20 

10 złotych, m onety srebrne w artości: 5, 2 i 1 zł.; 
m onety niklowe w artośej 50. 20 i 10 groszy; motip- 
ty  bronzow e w artości 5. 2 i 1 gros.z. — Do rozpo­
rządzen ia jako załącznik dodana będzie litograficzna 
odlbitika wzorów m onet przeznaczonych  do obiegu. 
Na razi- — iak  to już donosiliśm y — wyjnifczezoTie 
to s ta n ą  w obieg m onety  niklow e w artości 20 i 50 
groszy. N astąp i to  od d n k  1 cacrw ca,

G rono aniołów bolszewickich powiększył autentyczny Engel.

Agitacja za „wyzwoleniem Wilna"
Projekt odroczenia wielkiej demonstracyjnej pielgrzym ki.

Wilno. f*1. wł.'. ..Dzicnflik Wiłrii-ki" fltmo-i: We­
dług n.b-praw izonycdi wia łom olci / /  pogritnieza ła ­
twy. wśród szaulisów kiełkuje

plan odłożenia wielkiej pie'grzymki do Kalwarji 
z Zielonych Świąt na wrzesień,

na uróćzy-tość Pi InicwiMiia św. Krzyża. N ae -k  
w tym  k .e iunku  Izie z Kowma. gdzie uważają obe­
cną chwilę ze względu na rozgłos jak i ta >,-prawa na­
brała zagranicą za nieodpowiednią, 

i Llł-ożenic nem inu  jcM w fazie projektu, a

tymczasem przygotowania do pielgrzymki odby 
wają się w całej pełni.

W t llug.,zupelnśe ja w n y c h  wiadomości, do Wiliko- 
nrerza, Koszedar, Olity i innych m iejscowości przy­
byli agitatorzy z Kowna, którzy prowadzą propa­
gandę za zapisywaniem się do piełgizym ki.

IV m iaętetjzkatn pogranicznych odbywają się w ie­
ce, na których
agitatorzy oświadczają, że Litwa za przy kładem 
Kłajpedy musi rozwiązać sprawę wileńską i w yzw o­

lić Wilno.

Wojsk polskich oczekuje znękana ludność.
Rozpoczęła się ewakuacja dobytku włościan.

ewakuowanie dobytku włościan w głąb Litwy.
W8TYDZĄ SIĘ UDZJAŁU W NAPADACH. 

Kowno. y \ \ t . >. W związku z v iadom ościam i. jak ie  
ukazały  s it w pra-m* rioDkiej w spraw ie organizow a­
nych n.V Litw ie piulgrzym ek do K alw arji. jx>turzę- 
dowo ..Delio" nie zaprzeczając tyru wiadom ościom 
u.-ihtje irontzow ać na tem at inform acji p rasy  pol­
skiej o udziale w pielgrzym kach prócz zwykły-dh pą­
tn ików . także i zbrojnych ;za\il; -ciw. P i-m o twierdiżdt 
że wiadom tuśt o udziale --zaullsów w jiielgrzyince po- 
d y k to w a n t je -t chęcią w ytw orzenia c>pinjU2), iż L i­
twa przyg to wuj# -ię do weitiy z Polaka.

Wilno. .(T el. wi. . Propaganda szaulisów za urzą­
dzeniem pielgrzymki do Ka’w a’\ji jiod Wilnem i ró- 
wnoczc-.-ne

przygotowania zbrojne szaulisów  
oraz wiadomość o zarządzeniach władz polskich 
i przeniesieniu oddziałów w >iakcxwych dla ocb'ony  
granicy w yw ołały

wśród ludności pogianicza popłoch.
Lntdność nękana ustaw icznem i' rewizjami dokoityrwa- 
nemi przt-z -zaul::-ów. ocaekuje jawnie przyjścia 
wojsk polskich.

W niektórych miejdc&wośc&ch daje się zauważyć
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O  T  D r n m i m a r - b ł n r ń u f  Prosin,y 0 natychmiastowe wyrównanie zaległości z ą  miesiąc 
r .  I .  r i  c f i u i l l c l  d l U l  U W  maj w  przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
i ^ — n ^ —  s==== —  wysyłkę dziennika.

Ostatni eksperyment parlamentaryzmu
Jeżeli parlament zawiedzie, zastępi się go innę instytucję.

Rzym. (A W .l W paiao-u weneckim odbyło tie  za­
branie więksizośói toby w 1 krabie 886 poilów , celem 
wyboru -pee jakiego wydv.ialu tui w iekl«ośe: illa zała­
tw iania najw ażniejszych spraw  najipioiw w tym nie- 
liCznem <*ron.k>. M.mssolinięgo ma w tym wydziale za- 
vtgpbw ać podsekretarz Acerl»o. Podeza- zebrania 
MtUib-^Irni w yjlttfił mowę. w której portnió-t. i i. celem 
tego w ,działu  będzie u trzym anie 'śejdeyo kontak tu  
miodizy rządem  a wiek. zob-ią parlam entarna. W ten 
sposób wioski parlam ent ma się uwolnić od kuluaro- 
wyeh sprzysiężeń, próżnej gadaniny i ambieyj kar je- j 
rowiczów.

•W dalszym  .ciągu prz- mówienia Mus-mlini ośw iad­
czył: (.lały św iat słodzi z zainteresow aniem  ekispery- 
męiit przeprow adzony we YYtos/.ech. Jest to z pewno­
ścią ostatni eksperyment włoskiego parlamentemy- 
zmu. Jeżeli on zawiedzie, to będzie musiało na-tąipie 
rozw iązanie parlam entu i zastąpienie? g ie in n n  insty ­
tucją. W iększość musi tu zająć zdecydow ane stano ­
w isko. RCikpoczynający się D-eio letni okres leo-l-la- 
tyw ny iiędzic mial historyczne znaczenie dla historji 
Wioch. Po pt;zvmów ioniu Miits-olrułf-gn iloikonano wy- 

I 'Borów z Miiissolinini jako przewodni •ząc-yni wydziału.

W  szczególności w alczy z nim L o y d -B u rg e
Londyn. (PAT.). S y tuacja parlam en tarna  jest od 

kilku din dość naprężona z powodu kampanji pro­
wadzonej przez Lloyda G eoige‘a. Obrady, które od­
będą się dziś w izbie gm in. zadecydują o tern. czy 
rząd pozo-daiiie przy władzy; Ber poparcia liberałów  
gaoiner mu* upaść,, otóż okazuje się, że obe 
cnie Iziha gmin omamiała wniosek konserw aty­
stów  iw sprawie kontroli polityiki, prow adzo­
nej p rz ,z  rząd  w oprawie bezrooocia norm alnej 
'sytuacji ekonom icznej w \n g lji. p rzew idujący mię­
dzy i-n nenii j odjęcie prac nad rozwojem enęiigji ele- 
ktnC-.znej i sil wodnych. W niosek zó-tai odrzucony 
‘100 glosam i przeciw ko 852 A-ipieth oraz 80 innych 
liberałów  glo-o.waiu za rządem . Ib  przeaiw ko rządo­
wi. 80 liberałów  zas po w strzym ał# -lę od glosow ania.

MAC DONALD NIE SPOTKA SIĘ Z MUSSOLINłM.
Londyn. (iP \ F ). Pulradio. .Mac D onail zawiadom ił 

Mussolii niego. że nie będzie mógł na razie m*mo 
oztizerej chęci- przyjąć j»ropozycji Mus-oliniugó w >pra 
wie sipinkania sic z nim w Śzw ajcarji. P łtn io  Mać 
Donalda je-.t u trzym ane w bardzo -c rd e ta iy m  tonie. 
Profm ar nintywmjt -woja odmowę nawali 111 pracy 
•parlam entarnej, która wyklucza w iutjUDl*zv 111 yza- 
;de możność jego wyjaz. In z \ng lji.

Wielkie wzburzenie w Jugosławji.
Parę dni po mianowaniu żędaję ustąpienia 

Pasicza.
Belgrad. yV\\ . Odroczenie sku.pczyny po zw eryfi­

kow aniu mandatów kroackich. co dało wybitną więk­
szość opozycji, wywołało w kolach  tejże w itlk ie  
wzburzenie. ("Matnio zjawili -ie u króla przewodcy 
partyj opozycyjnych DavidoviczT Kcrosec, oraz Spa- 
bo, prziblstSfwiajfjc królowi nielegalności] tego ak tu , 
■gwałcącego konsty tucję  i żądając dymisji Pasicza, 
oraz powierzenia rządów nowej większości.

Duli szczegół} leaMfy w Bulenie
Król rum uński ledwo uszedł z życiem .

Bukareszt. (Tel. wl.t. W czoraj w ieczorem w yleciał 
w powietrze skład amunicji pod B ukaresztem . P ierw ­
szy w ybuch nastąpił o godz. 4 popołudniu, a po nim 
w  przeciągu dwóch godzin słychać było dalsze eks­
plozje.

W mieście wybuchła nieopisana panika, ponieważ 
m iejsce k a ta s tro fy  znajduj* -ię w odległości zaledwie 
kilom etra od m iasta. Cała dzielnica, o 3 kilometrach 
obwodu, została opuszczona p izei kidnooć, k tó ra  
przerażona schroniła się w centrum  m iasta . P a rlam en t 
nie mógł odbyć posiedzenia, ponieważ w skutek  wy­
buchów. połączonych z w -trząśnieiiiam i ziemi, nie- 
'tylko wypatlło wiele szyb. lecz także eały szereg do­
mów uległ zawale-niiu.

Król Ferdynand, który w towarzystw ie ministra 
wojny zbliżył się zanadto do miejsca wybuenu. zo 
stal skłoniony przez ministra do cofnięcia i tylko tej 
okoliczności zawdzięcza uratowanie życia, gdyż  
w kilka clzwil po oddełeiTu się króla, uderzy! w to 
miejsce pocisk, który eksplodował.

Około 1000 Wagonów am unicji, zaw ierających  
150.000 po ri-ków  arm atn ich , nadeszłych niedaw no 
ze zakładów  Skoda w Oz echach, oraz znaczna ilość 
daw niejszych nabojów  w yleciało w pow ietrze.

W nocy okazało  się. że inny podziemny magazyn  
amunicji, zawierający 2.600 wagonów pocisków, mc 
ina uważać za uratowany, jakko lw iek  znajduje się 
bardzo blisko m iejs, a wybuchu.

O godz. 11 w nocy pożar trw ał dalej. Miasto ton ie 
w ciężki ch kłębach dymu. P ałac  królewski został 
opróżniony. P rzyczyny k a tastro fy  nie zdołano jesz­
cze Ustalić. Sizkodę oceniają na 2 m iljardy lei.

Belgrad. 80. m aja. W edliur osta tn ich  wiadom ości 
z B ukaresztu , pałac królewski w Oroszeny został 
sku tk iem  wybuchu składu am unicji ciężko tinzkodzo- 
ny. W ielkie .-zkody poniosło również k ilkanaście oko­
licznych wsi.

P an u je  ogólne przekonanie, że w buch jest dziełem  
bolszewików, którzy wiedzieli dobrze, że Kumunja 
otrzymała z Czech othmymie Mości amunicji. które 
tlla b raku odpow iedniego miejsca ztoźouo tym czaso­
wo w wielkich m agazynach pod Bukare-r^em .

K a ta s tro fa  może mieć o ty le  następstw a poiityca-

Litwinów bila Kilami.
Nieprzyjem ne przyjęcie nieproszonych władców.

K łajpeda. (AW .i. Ko misa eż. kościelny CSa.ihię. .-pobi­
ty  zu-tal kijami w jednej z parafji na obszarze K iaj- 
p<*t!y. ,po lka a# w prow adź cmia nu wago' przyjaznego
to b ie  pa-tu ra  litew skiego na -t.inowiid.o proboszcza

•gminy. Tłum rzucił się na komisarza kościelnego  
i proboszcza i zmusił ich do pisemnego odwołania no­
minacji pa9tora litewskiego, t M jożdżająeych urzędni­
ków litrw 'kicili obrzucono kam ieniam i i Motam.

Nacjonalista wybrany prez. Reichstagu
W  Niemczech panuje duch hakatyzmu.

Berlin. (AW .i. Posiedz&nie ł i “irli-tagm. na którym  
odbyto -ię .gtosowauiw nad wyborem [irozydenta by- 
to burzliwe jak  i |>0pr/imli.it■. Prezydentem Reichsta­
gu wybrano niemiecKiego nacjonalistę Wallrafa, któ­
ry -z p-oważnyC'h kotrtir-kaudydatów  nfral socjailistę 
I,oc'oi''a. Vióeiprezy lentam i obrano: D ittm ann (soe. 
dem.). Bell (S-entinuni. Rio-s.^r (nieiiiie.-ka p artja  lu­
dowa). N astępnie przy-iąpióno do gtosowaiiia nad 
wnio-kii ni zglos/onym  pr/.rz komnuii-tów. ora'7. Vol- 
kischt w sprawie wypuszczenia ares ztowanych, wy- 
orańców na posłów. W niosek odrzucono, a na pono­
w ny wtrio-ok soejaliśitów ode-łano  go do komisji.

O DAWNE BARWY MONARCHISTYCZNE.
Berlin. (,-YW.). Niemiecka partja ittdowa wystąpi­

ła z dwoma wnio-kami. Pierwwzy z nich. żądający 
zmiany art. komsfytnciji w sprawie barny państwo­
wej z czarno-czerwono-złoiej na czamo-biało-ozenwo- 
ną. Jak wiadomo barwa ezamo-biało-czerwona była 
barwą dawnej monarchistycznej Rzeszy. W drugim 
wnio-k" żąda niemiecka partja indowa podnłedtuiia

eenizinsu w ieku wyborczego z 20 lat. jak  u -talila kon- 
t-tetucja w ejm ar-ka. na 25 lad.

ROI U SOCJALISTÓW.
Berlin,1' (AiW. i. Rozgrywająca się obecnie walka 

o rząa Rzeszy Jest właściwie walką o przyjęcie spra­
wozdania rzecz,ozaioiwców. P ierw -ze posiedzenie 
'Reichstagu wyk.izalo. żć nie jest on zdolny do pra­
cy, gdyż oba skrajne skrzydła uniem ożliw iają wszel­
kie p rób \ norm alnego biogu sp riv .. Równoczi side 
wiplyw wylioruw we F rancji na opinję pnldiczną prze- 
ctewszysakiem w N adrenji .okazał się tak  duży. że so­
cjaliści zdradzają skłonność do zmiany dotychczaso­
wej taktyki i glosam i swoimi mogą zapewnić więk­
szość obecnemu rządoiwi. Dz.i>iej-/.a rezolucja frukcji 
'socjali-tyc/.nycli w parlam encie zwraca się wyraźnie, 
przeciw ko tak tyce mi endecko-na rodowej. Rezolucja 
pudkr dla. że -ocjaliśei -klonni sa. do pi zyjęeia spra­
wozdania ; zeozozna weów. z warunkiem  praw i iłowe­
go rozłożenia ciężarów wynikająCyeli ze -praw  re>pa- 
ra.-yjnycli.

Sacialiści odmawiała udziału w rządzie
Rozbijanie się bloku lewicowego we Francji.

Paryż. (P \T .j .  Kongres sekcji łrancuskiej między­
narodówki robotniczej departamentu Sekwany wypo­
wiedział się 1784 głosami przeciw 666 przeciwko 
udziałowi w gabinecie.

SOCJALIŚCI FRANCUSCY NIE WIERZĄ 
NIEMCOM.

Paryż. (AW .l. Przywódca -oeja ll-tów  francu-kich  
P aw eł Boneourt oświadczył przedstaw icielow i Ajen­
cji W -ehodnidj: Polityka zagran iczna soe ja li-tbw
francuskie^b dążyć będzie ilo rózdze,rzimia dział ilno- 
i c Ą  Ligi Narodów'. Zdaniom socjab-tów  fraiictu-kich 
Laga Narodów  winna zająć się wszystkiemu ważaiie.j-

szemi spraw am i miącl-zynarodowymi i kontrolą zbro­
jeń w Niemczech. .leśiteni gorącym  zw oiennikiiin  ob­
darzenia Ligi Narodów siłą zbrojną. Pew ny je-tem . iż 
do tego dojdzie, gdyż jest to jedyny środek zapew­
nienia pokoju. F ian eu -k a  partja  -oejalistyezaia jest 
za uznaniem rządu sowietów, oczywiście pod warun­
kiem uznania długów, a zwłaszcza wierzytelności dro­
bnych rentjerów. Przypuszczam , iż do uznania «>\vie- 
tów  dojdzii- w iKi.jhlliżsKyidi dniaeli. W spraw ie nie- 
mit kiej nie wierzę osobiście w szczerość ducha de­
mokratycznego nowych Niemiec, dlatego F rancja 
mu-i pr'zede\Y,-zy-iikiem pam iętać o brrzpioczeństwie 

I granie.

W drodze do Pekinu.
Lotnik francuski jodzie dalej.

Szanghaj. OPAT.). Lotnik D-Oisy odleciał do Pekinu.

W Berlinie odbeda się wyścigi strusi.
Biegnę one prędzej od koni w yścigow ych.

śeigiu dokładnie nie wyznaczono, gdyż w ym agają one 
bardzo ciepłej pogody. Szybkość strusi jest o 50 proc. 
więkwza od szybkości najlepszych koni wyścigowych.

Berlin. (A:W.). W czerwcu odbędą -ię vv Berlinie 
w yścigi strusi, w któ rych  wezmą udział specjalne 
okazy, sprowadzone z wysp Malajskich. Term in wy-

-------  0 0  0  -------
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(te, ze n a h M e  nun,ińnKiej siły o u n r tn e j może do­
d ać otuchy rosy jsk ie j p a rtji w ojennej.

(PAT.). 0  o sta tn ie j k a ta  łrofie donoszą 
•w dalszym  tią g u , że e k ^ to z je  pow tórzyły  się w  no­
cy z 28 n a  29 bm., pow odując pożar paw ilonów  py- 
ro technicznyoh i składów prow iantów  Dzidki odw a­
dze oficerów woj.sk py ro  t ech ni ozu ych zdołano u ra to ­
w ać w ielką iloóć am unicji -wojennej. O północy eks­
plozje ustały, poczem pożar m ógł być ugodzony. Mi­
n isterstw o  w ojny ogłasza, że przyczyna w ybuchu nie 
została  dotychczas usta lona  i że dępot am unicji, 
k tó ry  uległ zni-zuzeniu, jest /-dnym  z licz i,/eh , ja­
k ie posiada a.rtmja ru m (tulska. j e s t  to oczyw iście, gło­
si kom unikat, wielka strata, ale bynajmniej nie klę­
ska. P ożar objął również pracow nie i sk łady  mwr.du- 
tów. koszary  oraz znajdujące się w pobliżu domy. 
L iczba zabitych wynosi 4. R annych 20. Pogło-k i o 
tem . jakoby  gTanaty w ybuchły w pałacu królow-s-kiin, 
są  nieścisłe.

 o-----
WŁADZA FRANCJI W SYRJI.

P aryż. PA T.). W wysłanym ur żelow ym  kom uni­
kac ie  oświadcza rzą 1. iż je s t zdecydow aliym  dalej 
w ykon jw ai- m andat nad  8yrją , zleconym ptizez Ligę 
Narodów , ko m isarz  dla Syrji gen. W eygand udaje 
się 28 z pow rotem  do Syrji.

PAKT CZECHu S l OW.-WŁOSKI.
Rzym. iPAT.). Benesz i Mtatedlini ułożyli w para­

g ra fy  te k s t pak tu , dotyczącego  przyjaznej wwpóĄłra- 
cy międyz W iocham i a Czeoho-dow acją.

LITWINI PROSTUJĄ.
Kowno. (P YT. . b itew -k a  agencja telegraficzna 

zapnzec-za w iadom ościom  zagranicznym  o defrauda­
cji pofielriiom-j przez litew skiego m in i-tra  finansów , 
prze myt- hi i handlu , P etru ł isa..

K raków , 30 m aja.
(Tael. B .) P rezydent W ojciechow ski jest bodaj n a j­

czujniejszym  sfaż n ik ie m  na«.zej państw ow ej potęgi 
i woli do ży d a . Ma o* dar w yczuwania zbiorowych 
dążeń  naszego  narodu i zaw rze w porę po trafi syn- 
te ty e m fe  u jutowa ć nurtu  ją-ee w szerokich kolach n a ­
szego społeczeństw a, nie uchw ytne cżęwto pragnienia, 
które zw racają  się instynk tow nie ku najba^l-ziej za­
grożonym  ośrodkom  naszego życ ia  państw ow ego. 
P rze l miesiącem przem aw iał P. Pr* zydcm t na zacho­
dnich rubieżach Rz/pltej, w Poznaniu i w skazał słu­
sznie na zagadnien ie głów ne na-zej po lityk i zew nętrz­
nej: Niemcy. P rzypom niał obowiązek zwiększenia- n a ­
szej czujności ud zachodniej ściany R zpltej. m ówiąc: 
„że nie w szystkie n ieo lzuw ne d la pełni na -zegu ży­
cia ośrodki są zespolone z macierzą**, fb iegdaj zwró­
cił swój bystrym w zrok w stronę przeciw ną i u la ł się 
n a  K resy w schodnie, ażeby naocznie przyjrzeć się 
n iedom aganiom  tam tejszym  i w m uw ath . w ygłoszo­
nych w Lidzie i N ow ogródku, staną ł na s ta n ó w -k u  
jak  najszybszego uregulow ania problem u kresow ego, 
k tó reby  związało w-rh-odnie ziemie R zpltej z rdzen­
ną P o l ką w jeden organizm  narodow y na zawsze.

W mowie lidzkiej pow iedział: ..Ziemia ta. stanow i 
n ieoddzielną część Polski". W obec a taku  lew ie\ na 
mi.!. Z am oysk i go. prow adzonego, jak  to w ykazuje 
..G azeta Warszawska** w tym  a d  u „by tylną fu rtką  
orzy pom ocy czynników  zam ętu przemycać p-ogram  
fe leraeji. k tó ry  zofhał już całkow icie usunięty z na- 
wzego horyzontu  politycznego” nab iera to ośw iad­
czenie najw yższego - te m ik a  nafczej naw y pnń-two- 
w ej specjalnego znaczenia. P rezydent W ojciechowski 
stw ierdził wyraźnie,. ż»- Polska stanow i organiczną 
calosć. S taną ł tedy na stanow isku program u inkor- 
puracyjnego . k tó ry  w (Trzym ał próbę ży-ftja i idzie po 
lin ji zw iększenia mocawtrorowej -Hy Pol.-ki, Na cza­
sie bardzo padł głos P rezyden ta , k tó ry  otrzeźw i n a­
pę wno tych, k tórzy  nie po trafią się pogodzić z po­
grzebaniem  pro jektów  autonom icznych. W ychodząc 
i  tego założenia, że ..interes całości R zplte j" musi gó­
row ać pomad w szystkicm  obiecał P rezy d en t W ojcie­
chow ski ludności kresow ej zapewnić pełną ochronę 
ży c ia  i m ienia. P . P rezyden t .zdaje sobie spraw ę do­
skonale z tego, że nasainiprzód trzeba podnieść spra­
w ność adm inistracji n a  K rz a c h ,  o toczyć ludność k re­
dową opieką, aby .ąood ta rczą  R zpltej zna lazła  ochno- 
nę‘- przed am archją i w eszła n a  drogę trw ałego po- 
Ptępu. Zgodnie z tem, co piflałiśuiy poprzednio w spTa 
"'de K resów , uw aża P . P rezyden t jako najpilniejsze 
,zadan ie  naszego rządu wzmocnienie p restige‘u Pari- 
s tw a P olsk iego  przez wzm ocnienie a u to ry te tu  i -iły 
«a K resach, oraz zaprowadrzenia sprężyste j admini- 
fctracji. Nie autonom iczne m rzonki, k tó re  w z m a e ^ ą

tendencje odśrodkow e m niejszości etnicznych, bun­
tow anych  stale przez czynnika zagraniczne i przez 
■wywrotową ag h ację  „W yzw olenia" o raz dążą. do 
oderw ania K resów  od Polski, ale trw ale  *C6poUd*e 
skro  p o n y  cli obficie krw ią [eolskiego żołnierza ziem 
kresow ych z m acierzą — rozwiąże problem  kreso ­
w y. W yrw any jest ten p rog ram  napraw y  K resów

Warszawa. (Tel. wł.). W  ku luarach  sejm ow ych bu­
dzi zainteresow anie kw estia , jakich  pełnom ocnictw  
zażąda rząd dla u sta len ia  sanacji skarbu . J a k  « la to ­
ino dotychczasow e pełnomocnie* wa- w ygasają 1. bp- 
ca. Podobno rząd chciałby, aby  nowe pełmomoenic- 
1 wa upow ażniały go do załatw iania spraw  nas tępu ­
jących:

1) dal-zycli o-zczę-Jnośei i zw iązanych z niemi re­
organizacji urzędów :

2) ew entualnego zaciągnięcia now ych pożyczek 
jiań-tw ow ych do w ysokości 500 miljonów zj.

3) ew en tualnej sprzedaży lub dzierżaw y dóńr pań- 
stw ow ych:

4) organizacji B anku G ospodarstw a K rajow ego:
ód ingerencja rządu do firn lu-zów  kom unalnych

i ew entualnego anulow ania n ieuzasadnionych dosta-

W arszaw a. jPAT.). Po trzydniow ym  pobycie 
w W arszaw ie BPptSctta. w czoraj Stolicę japoń. ka mi­
s j a  w ojskow a. YY w yw iadzie ze w pólpracow nikiem  
ęKurjfcra Pplskiego**. d y rek to r  japońskiej akadem ji 
w ojskow ej generał W ada -podkreślił co następu ję: 
W izyta nasza w W arszaw ie jest jednym  z etapów  
naszej podróży .- W lbywanej celem .zaznajom ienia się 
ze stanem  techniki w ojskow ej w związku z doświad-

War&zawa. 30. m aja. (Tel. w ł.). . B erliner Tage- 
b la tt"  podaje za PrflRkiem biurem  prasow em  w iado­
mość o zam achu na H o m e ra  w- P aryżu . Ht rrio t miał 
z gen. Ca<telnau zasłonił H errio ta  i sam odniósł ra­
nę. Spraw ca zam achu zott-ał areszit-owny. J e s t nim 
pewdm  rojaliata.

0 koszta produkcji.
M artzawa. 30. ma.ja. (Tel. wł.). Dnia 28 bm. odby - 

ło się  posiedzenie Korni-ji dla spraw  kosztów  pro­
dukcji oraz dla -praw  celnych. (Ybradom przew odni­
czył prof. dr. Rom an Rybarski. W dy - kus ji. k tó ra  się 
rozw inęła na tle- referatów  zabierali glos ni. in. pp. 
R y b a c k i i w ic-m arsz. Seyda. Na wniosek przew odni­
czącego konkluzje, d o  k tórych  doszła Korni, ja będą 
przedłożone pełnej R adzie Gos., k tó ra  odbędzie po­
siedzenie w najbliższym  czasie.

 o-----

Trzęsienie ziemi w Honolulu.
Nowy Jork. (PAT.). W olff. W edług doniesień z H o­

nolulu okolice, sąsiadujące z w ulkanem  Kilaneh zo­
sta ła  w czoraj wieczór naw iedzona 12 wstnząśnienia- 
rni ziemi. Szkoda materjalm a jest bardzo znaczna.

z głębi piersi zdrowo m yślącej w iększości narodo­
wej i zostanie p tzy  zgodnym  w y-iłku  w ykonany. To­
też ca ła  Polska w słuchuje się z uw a^ą w praem ourje 
m a P. Prezycwm a, gdyż wie, że są one sform ułow a­
ni, m. konsekw entnego phuiu po lityk i państw ow ej, 
k tó ry  chce z P o '-k i zbudow ać w ielkie i -ilne m ocar- 
-tw o narodow e.

teeznie w ydatków ;
<5) zała tw ien ia  -prawy -ekw c-tru  dóbr żyw ieckich 

i sp raw y  Rydzyny. D obra Żywieckie należą do K a­
rola H absburga. Spraw a R ydzyny polega na tem, że 
rząd nafcz jako sukcesor rządu p.nuskiego objął za­
rząd Rydzyny, a tym czasem  rząd niemiecki sprzedał 
te dobra W łochowi, k-. Castiglione.

.Skonkretyzow aniem  pełnom ocnictw  zejmie s i ę  ra ­
da m-uistrów  w najbliższym  czasie, a w początkach 
czerwca zo-tanie wTiie-iony do Sejmu odpowiedni 
projekt irwtąwy.

Co do i.-tanowi.-ka po-szczególnyiJi klultów sejniy- 
w y ih. to dotychczas nie jest ono znane. W iadom o 
ty lko  pozytyw nie, że klub Związku Lud. N aród, jest 
stanu wazo przeciw ny przed łużaniu  jK-lnomocnictiw 
co do podatków  l>ezpoćrednich.

t-zc,niami w ielkiej wojny św iatow ej. N astępuje gene- 
lal zaznaczył, że mimo krótkiego pooytu w PoJace 
japońska misja dostrzegła, że w Polsce odbywa się 
-wytężona praca Oiganizacyjua zdrowej anaji dla 
obrony państwa. Dficerowie i żołnierze dążą do -ta- 
łego polepszenia jakości am iji. Streszczając ogólnie 
swoje wrażenia generał powiedział, że annja pobka  
pracuje w zakresie wojskowości bardzo poważnie.

P aryż. (PAT.). P oglo-ki. lansow ane przez pewne 
koła o rzekom ym  zam achu na H erriota okazały  ts-ię 
zn,(>elnie fał-zyw c. ..O euw e". k tó ry  s t o i  blisko H-ar- 
rio ta donosi, ,że H cirio t dzień w czoraj-zy  <pędził na 
rokow aniach it  -woiui-i pizy jaciólm i party jnym i 
i z przyw ódcam i socjalistów .

T E A T B A U A .
7nuanj w teatrach w Lodzi. D otychczasow y kie­

rownik artystyczny  T ea tru  Popularnego  w Lod-zi p. 
Lucjan  W iśnit weki. zrzekł się zajm ow anego stano- 
w i ka. Jednocześnie kom isarzem  T eatru  P opu larne­
go z ramienia Zarządu Gł. Z. A. S. P. m ianow any 
został p. Tadeusz Leszczyc, delegatem  -Ha -p raw  a.T- 
tys-tycznych także z ram ienia Zarządu Gł. Zw. Z. A. 
8 . P. p. L udw ik Stefański.

— Mój s z la g ie r  w nió-ł podanie o zm ianę nazw iska.
— A jak  się dotychczas- nazyw ał?
— Mendel Fenig.
— Ko i jak  się m a zmienić?
— Mendel Gru-z. bo to bardziej pasu je n a  obecne

c z n -y .-

Przed likwidacją sporu czechosłow.-pols.
Nastąpi ona w  połowie czerwca b. r.

W arszawa. (PAT.). W myśl uchw al polsko-czecho­
słow ackich konferencji k rakow skich odbyło się w on.
23 i 24 m aja br. w Lubaiwni na S łow aczyinie posde 
dzenie międzyiutiradowią Komisji deUHuuucypłej dla 
wytL>uęc.ia giauicy p^ylsko-czecbo^towa. kiej, na któ- 
rem  komilsatz pol-k i prof. Goetel' i czechosłow acki i czerwca 
i tu . Rombik pnzodstawiili azg-odniomy te k s i francu- | w życie.

skicłi protokołów  -pi-skich. Tekst ten po jednum yśl­
iłem przyjęciu  pi zez Komisję delim itaey jną zostanie 
wyisłany przez przewodiiiezą.cego pu łkow nika Uffle- 
ra do konferencji am basadorów  celem ostaJttCŁiwgK. 
zatniei<L«iiia, k tń iego ra ltży  oczekiwać w pofaw e  

Z tą chwilą protokoły wejdą ostatecznie

Jakich pełnomocnictw rza i zażada.

Co mówią Japończycy o naszem wojsku?
Stwierdzają postęp i ulepszenie.

w  Warszawie tona ludzie.
Należy uważać w kąpieli!

V>«r ja w a . (AYV... W czoraj podczas k ą p id i w- W l-śle utonęło cztery  osoby.

Niemieckie pogłoski o zamachu na Herriota.

Niesforna armia.
A teny. (PAT.). G arnizony wojskowe w W alo n ie , . je-lnak. że niema porozum ienia między pow stańcam i 

Bersęka- i Egi rji zbuntowały7 s i ę  ] ograbiły  kasy  pań- w pohiJjiiow ej i północnej Albanji.
-twowe. W 8ku.tari wy"buchl również bunt. Zziaje się |
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Listy z Wilefiszciyzny.
Dotychczas podjęte środki c e ir  a  przywrócenia spokoju na kresach nie są wystarczające. —  Uapu- 
jofaoeflic ludności jest złe. —  Od r. 1919 półcienie stale sit, pogj rsza. - - Agitacja wywrotowców  

lub UciORgogór. podK&pafa wśród ludności wiarę w trwałość rządów polsidch.
(Koresipondonoja władna).

iSto>unki na larw ach, baudytyzm , w roga ak  
e ja  Litwy i tłiosji sow ieckiej budzą zrozum iałe 
zanieipokojenie w całej Polsce. Ogólnym s ta je  
się  prześw iadczenie, że kwe-aju uporządkow a­
nia kresów  jest w tej chwili najpow ażniejszem  
zagadnieniem  państw ow e® . którego1’ j?rawidło­
we rozw iązanie jt*4 naglącą konitx,ziU'0.wią. W 
pelnem  zrozumh niu powyżJ.-zć^o ..Goniec" d a ­
wał dotyćhczM ' obszerne a ścisłe i szybkie 
w iadom ości o tern. co się dzieje na naszych 
iKr etach w schodnich. Oprócz w yczerpujących 
depesz. p o ta ra liśm y  się o specjalną korespon­
dencją  z W ilna, k tóra dała najhardziej w yczer­
pu jący  z całej p rasy  krakow skiej ohraiz ban­
dytyzm u. jak i w ostatn im  mie-iąou tam się [tle­
nił. Obecnie m o żem y  podzielić się z naszymi 
C zyteln ikam i miłą wiadom ością, że zdołalihny 
pozy  L ać ' w-póhpracę wył>itin*go znaw cy ta m ­
tejszych shos,unków. p. P . K ow nackiego, k tó ry  
w charak terze  naszego korespondenta będzie 
nadsyłał sta le  wiadomości i li-ty  z W mut-zczy- 
zuy. Dziś zainic>7.czamv piorwrzy list.

1.
Wilno, 27 m aja 1924. 

zagadnieniu krasił w mówi >ię obecnie bardzo du- 
W iadom ościam i ze w* eh od nich województw 

przepełnione są dzienniki. O dbyw ają się n a ra d y  m a­
jące ustalić linję postęipowania adm inistracji i op ra­
cować plam sanacji stosunków  kredowych. Niemal 
eodzienąie dyszym y o nowych zarządzeniach w zwią 
zkti ze zwalczaniem  bandytyzm u i anarch ji.

•7wick. zenie kadrów  policji granicznej, prze-unięcie 
dn pow iatów  granToznyi-h oddziałów kaw alerji. -p ro ­
w adzenie paliku lotniczego, budowa donuków dbi po ­
lic jan tów . oto niemal wi-izy-ako, co w tej mierze w y­
m yśliła nasza adm inistracja . Mani jednak  w rażenie* 
że wszystkie te środki, aczkolwiek słuszne w zasa­
dzie, nie będą w stanie zapobiec złemu. Źródło cho­
roby  leży glebiej i trzeba lyńlzi" bardziej w-zd4łi- 
istronme-go leczenie, by p lagę anarch ji i ba,ndvt\ramu 
w yplenić gruntow nie.

iW szyistkoJ c“  s[p u nas dotąd .robiło, przypom ina- 
sm arow anie ran jodyną w tedy gdy w łaściwie w ym a­
ganą  je -t grun tow na operacja.

Trzy momenty złożyły się na wytworzenie obecne­
go, fatabiego stanu rzeczy na wschodniej rubieży 
R zeczypospolitej: 1) Nastrój ludności. 2) Stan grani­
cy. di Administracja i służba bezpieczeństwa.

AYisizystkir trzy  zagadnienia są ze ~obą ściśle zw ią­
zane i nie może być mowy o .naprawie stosunków , 
panujących  we wschodnich w ojew ództw ach, póki nie 
zajdzie zasadnicza zmiana w u; d  rojach ludności nad­
graniczni ej. póki granica u ayaa będzie o tw artą  dla a- 
g ita to rów  bolszew ickich i band zbójeckich i póki s,y- 
sitęm adm inistracji na kresach nie ulegnie grun tow nej 
reform ie.

() 
żo.

P rzy jrzy jm y  się jednak  tem u, co pod tym  wzglę­
dem  zrobłouo i robi się pmzez len czas na ziemiach 
w -chodnich naw.ego państwu.

Zacznijmy od usposobienia ludności. Pod tvni wzglę 
dem od chwili zajęcia ziirn wschodnich przez wojska 
pol.skie, tj. od la ta  1010 r.. sytuacja uległa barJzu 
dużej zmianie na gorsze.

Zmianę w k ierunku ujem nym  spow odow ała inw a­
zja bolszewicka 1020 r.. fata lna polityka kresow a po 
zaw arciu pokoju w Rydze, w szczególności ekspery ­
m en t środhowo-4'itewsiki i wreszcie bezkarna agitacja  
antipańsswowa mniejszości, trwająca po dziś dzień.

Ktoś, k to  był na W ileńszczyźnie w- 1910-20 roku. 
pam ięta życzliwy sto -unek  ludności naw et najbardziej 
na w iftM f w ysuniętych m iepćow ośei do  naszych 
w ojsk i adm inistracji. W idziano w nas rep rezen tan­
tów  porządku i przeciwstawna no anarch ji lnoLzewic- 
kiej. Ufano- w silę i potĄfe Pol. ki. W iarą tą zachw iały 
w ypadki 1020. lec.z doszczętnie zburzy ły  ją dalsze 
dzieje ..terenów  przyfrontow ych i e tapow ych-1. no i 
..Litwa Środkow a1-.

W łościanin widział w zachowaniu się władz poi 
skieh 9tałą „tymczasowość" i wnioskował, że władza 
ta  jama nie wierzy w swoja trwałość i siłę.

■Umacniały w nim to p rzekonanie najrozm aitsze 
„S traże K resow e11. „Związki Bezpieczeństwa K r a ju -. 
..Związki ttbrofiiy Woli Ludności". ..(odrodzenia", k tó ­
re to row ały  drogę blokowi nmie/jsz.ości. Pam iętn.un 
wreszcie jefst .p o u czen ie11 dane p rz e z  pana Pilismd- 
skiego w ójtom  gmim. k tórych tajnym  okólnikiem  -pę- 
dy.ono przed wyborami dla w ył Im cha ula  nauk b. N i- 
czehrika Pańsiw a a k tóre zrozumieniem było jako 
n ak a z  popierania -z e - ia - tk i i W yzw olenia. Nie taż 
dziwnugo. że obom a a g ita c ji mniej-z.ości jest już 
tylko rzuceniom ziarna na do-kona.le o tztz  p. Pilsud- 
iskiego przygotow aną ildbę. Józef Piłsudski podkopał 
w iarę w silę i trw ałość rządów pobkidh. zaś a g ita to ­

rzy m niejszościowi budują wiarę w nieuniknioną i o- 
sta teczną  inwazje R o-ji sowieckiej. tu  pol­
skie panowanie!” — Oto zasadniczy m otyw  tysięcy 
przem ów ień, w ygta-zan v cli przed 'kościołami w w ię-. 
ta ' i o d p n sty -. na targach  i ja rm arkach  pr*ez posłów* 
z sizeisna-.tki i przez rozm aitych agitatorow i i m ężów 
zaufania W yzwolenia i bloku mioe.iszOsci. „P rędko  
już w ybuchnie wojna i przyj lą bol-zew iey — „zas tą­
p i1- sow iecka B iałoruś--, czyta m ieszkaniec pow iatów  
graniczmy eh w m-ljonach. rozrzucanych bezpłatn ie 
u lo tek  i bro-zur.

A zre-ztą nie możni a się naw et dziwić ciemnemu 
ikniiotikuwi z. pod Rako.rz czy też G ródka, skoro i u- 
rzę ln icy  państw owi wiele rzeczy robią pod kątem  
widzenia ew entualnej umVrtki przeil m ającą .,z s t ą ­
p ić" Biało ru d ą . .lak  ma nie udzielić chronienia ban­
dycie i podpalaczow i z poza k >rdofiu m ieszkaniec 
wiosiki m rtgraniczm ej. -Loro za nim sto i cala potęga 
..przy izłej -ow ieekiej R iało ru -i--. która lada dzień już. 
ma objąć w posiadanie jego wioskę:1 A wreszcie, eóż 
on ma ru b v . ►koro wńlzi. ż* pr> zabn iu  jak iegoś bol­
szew ickiego kom i-arczuka zjeżdżają z. pow. konii-je 
śledcza' i delegacje^lw ypadek w pow. dziśin ień-kim i. 
natom iast, gały bolszewicy poryw ają z. te ry to rjum  poi 
s kiego policjantów  i agentów  śledczych, to w-zystiko 
•ogranicza się do -pi-amia protokołu: -koro  a g ita to ­
rzy. Zapow iadający ucieczko władz pol-kich i nadej­
ście iiialotm-kicli sow ietów , eliodizą ma wolności, a are 
-ztowaiiii. wnet -ą jednak  na woluośeiy I cóż ma po- 
cząi- jakiś przodow nik policji, czy naczelnik rejonu,, 
siy-z.ąc z. ii - r panów po-tów  -rymowych, że oni tu nie 
po trzebni, że i<-11 tu [M-ędLi. już nie bed./.ie?

Jeżi li więc ehCenic dzi.- wyrwać- g runt z pod a g i­
tacji w yw rotow ej, jeżeli mam y i-totn.ie tępić b an d y ­
tyzm i podpalaczy, to mu-liny zacząć .ud wpojenia w 
liidmość n iii(f»cow prześw iadcizen ia . iż nikt i nic nie 
zao’a zacniwiac panowania Polski na ziemiach wscho­
dnich. Musimy znów podnieść autorytet naszego Pań­
stwa i obudzić podkopaną przez złą politykę i bez­
karną igitację wiarę w jegr potęgę.

iBez tej w iary nie zwalcza, bandytyzm u ani zdwojo­
ne kadry policji, ani w oj-ko. ani aeroplany.

P. Koiwnacki.

Z TAJEM NIC W YZYS K U  LITE R A TÓ W .

U t a i  i r a i  V  m m l i
Z oka-zji urządzonego przed kilku dniami w 

Kielcach odczy-tui W. .sio?odzew '-klćgro. zam ie­
szcza ..Gazi ta K ielecka" . in te -e-u jące uwajjii. 
tz u ra jąc o  nade.r charak te ry styczne św iatło na 
metody, jakiem i — zresztą nietyłko w prowin 
cjonalnych miasteczkach — posługują sję roz- 
m aiei niepowołani przedsiębiorcy, wyzyskują­
cy bezwzględnie literatów, uczonych i tu. ..Ga­
zeta K ielecka p; -z,e w te j kw estii, co na^tepu-
j ‘ :

Parę rarzy już w tym roku mogliśmy zam cużyć

[irzyja/.dy zmfiiJBUh uczonych i literatów  z odczytam i, 
nie na zaproszenia powołanych do tego instytucji, 
leoz jako s[»rzedającv-cli <we um iejęniości przy po­
mocy przedsiębiorców. T ak byłe z przyja-zdem Boya, 
I uitoslawskiego, a o -ta tn io  Sieroszewskiego, którego 
opiekuiiący -ię nim przed.-iębiorea w yznaczył do wy­
głoszenia odczytu w sobotę, dnia 24 lim., a w nie­
dzielę przeciwstawił mu przedstawienie kabaretowe. 
Nie m amy nic przeciw ko takiem u połączeniu, ale 
chodzi nam o to. że po pierwsze uczeni pofc-cy i lite ­
raci winni l>vć zapraszani z odczytam i przez odpo-

WACŁAW FILOCHOWSK1.

Ptasznik I nledfwledzle.
Powieść.

17)
—  (M y rzof-zi w iście wszy.-tk<i je s t z a je te ?  P o ­

n ie w a ż  je d n a k  najw iększy  ty tu ł  do  z n s trz tż e ń  
p rz \ sh ig n je  jianu  B orkow iezow i. a d o tą d  nic. mi 
o n  je szcze  nie w sp o m in a ł o o b o w iąz u ją cy c h  tu 
s to s u n k a c h  p raw n y ch , p ro s ty  z a t .n i  w v w o d . iż to  
w łaśn ie  p a n  z d ą ż a ł już na w szy s tk iem  nak le ić  
ika rteuzk i z nap isem  . .z a j ę t e -. W ięc p rzy c h o d zę  i 
p y ta m  u p rze jm ie : ..C zy m ogą p rosić  o m ie jsce  ty l­
ko  do  n a s tę p n e j s ta c j i? 11.

Uawud pi-zygryzl d o ln ą  warguy
—  N ie będę o d p o w ia d a ł k o n c e p ta m i, parnie Ści- 

l»or. tru d n o  b y ło b y  mi zn iż i (V-sie  do  pirzioniu pa 
n a ... w y ch o w an ia . P ozw o liłem  sobio je d y n ie  o- 
s trz e ć  b raw u ro w e g o  ja ja c y k a .  że ja  się  do m y ślam .
I z ca lego  se rca  życzę p a n u , bym  się w dom* 
s ła c h  sw vob  om ylił.

Ś c ib o r z ło ży ł g rze czn ie  z re d a g o w a n e  z a p e w n ie ­
n ie . że ża d n a  o m y łk a  b liźn iego  u c ieszy ć  g o  nie 
z d o ła .

W  glut-liem  m ilczen iu  k ie łk o w a ło  z ia rn o  z a ta r ­
g u .

—  P o z a łe m  nie po w in n iśm y  zapom i-nać —  uprze  
d z a ł R a e ię sk i. ruclrom  u s iłu jąc  n a d a ć  n ie d b a łą  
sw o b o d ę  —- żeśm y  się zna leźli w  w a ru n k a c h  i o to ­
cz en iu  w y ją tk o w y c h . D ziób w  dziób  z p rz y ro d ą , I

s k ła n ia ją c ą  do czynów  g w a łto w n y c h : zd a ła  n ie ­
ty łk o  od norm  p rnw a. ule i od a r ty k u łó w  k o d e k ­
su  h o n o ro w e g o .- 'Fu już  ja  nie je s te m  an i p ro fe so ­
rem . an i lead e rem  postepow eg\>  od łam u  sp o łe c z e ń ­
stw a . n a to m ia s t uw ażam  się za m ie sz k ań ca , ch o ć ­
by ty lk o  cliyyiłowego, te j d z ik ie j w yspy o t r a d y ­
c jac h  i a tm o sfe rz e  w alk  bez p a rd o n u . Z re sz tą , j a ­
ko  p rzy ja c ie l S te fan ó w , m am  p o n ie k ąd  obow iązek  
czu w an ia  n ad  cz y sto śc ią  ich p rz y p a d k o w e g o  o to ­
czen ia .

—  J a k  to przy jem n ie  jest m ieć ta k ie g o  b e z in te ­
reso w n eg o  p rzy ja c ie la !  —  yyestclm ąl Ścibor. —  
P a n  w idoczn ie  nie m oże mi zapom nieć...

—  C zego? —  poryycczo sp y ta ł R a c ię sk i.
— ...Ze Iza zo s ta ła  m oją żoną.
Na głoyyę śm ia łk a  h a rd e  sp a d ło  sp o jrzen ie .
—  P an  ch y b a  o szala ł!
—  Iza p o k a z y w a ła  tui lis ty  p an a  z ty c h  czasów , 

k ie d y  m ężem  je j był je szcze  m ój p o p rze d n ik . Z k o ­
re sp o n d e n c ji te j d o w ied z ia łem  się. jak  n a d lu d z k o  
siln ie  p rze m aw ia ł p ro fe so r  do k o b ie t i ja k  one. o- 
gh ts/.one link iem  p ra g n ie ń , p o d d a ją  się w oli o lb rzy  
m a. A le ró w n ież  i do Izy  n ie elre ia ł m n ie  p an  d o ­
puśc ić . rzek o m o  ja k o  p rz y ja c ie l je j  i je j m ęża . 
T a k . j>rzyi[)ominam sob ie je d e n  szczeg ó ł: g d y  zo ­
s ta ła  m o ją  żoną . lis ty  lo ja ln ie  o d e s ła liśm y  panu  
w ra z  z u p rze jm ą  k a r te c z k ą .

N ad  w y ra z  m ię ta  b e z in te re so w n o ść  w z ru ­
sz y ła  —  z a w o ła ł Raciięskf. zg o ła  już  n ie  siląc  się 

I na sp o k ó j. —  L is ta m i ty m i p rzec ież  m ógł m ię t

pan  sz a n ta ż o w a ć .
—  N a trę t n ie  p rzysz ło  nti to  do g io w y . ( h y b a , 

że tu ta j  yy p ad n ę  na tro p  ja k ie j  za jm u ją c e j k o re s ­
p o n d en c ji. to wóyyczas nie o m ieszk am  p o s tą p ić  z 
■nią ro zsąd n ie j.

R ów ną lin ję  to ru  fyv1‘j p rze ch ad z k i R a c ię sk i z a ­
lania! n ag le  pod k ą tem  p ro s ty m  i s ta n ą ł  tu ż  przed 
śc ib o re m .

T en  co fn ą ł się m im ow oln ie, ozu jąo . ja k  m u z o- 
ozu P aw ia  na twarz. się syp ią  isk ry  sza lo n e g o  
g n iew u .

—  W.ieiłi -— rze k i cicho , lecz d o b itn ie . —  W iem . 
P a n  m ię ch c ia ł u d e rz y ć , p ro fe so rze .

K iedy  R ac ięsk i. ze w zb u rzen ia  lśn iąco  b la d y , 
yy-rócil na sz lak  Swfc,i b ie g an in y , 'w ib o r t łu m a c z y ł 
łag o d n ie :

—  O lis tac h  p a n a  do Izy  n ik t k rom  n as  n ie  w ie 
i. zap ew n iam , n ik t się n ie  dow ie, ch o ć b y  d la te g o , 
że wezyyań m iło sn y ch , do  cu d ze j żo n y  a d re s o w a ­
n y ch . ojwnja d o tą d  za g rze ch  n ie p o c z y tu je . W  li­
s ta c h  sw y ch  k rz y c z a ł p an  ś p iż o v e  s ło w a  żą d zy , 
ja  zaś rzuc iłem  szep tem  je d n o  ty lk o  d ro b n e  s łó w ­
ko  i zd o b y łem  m iłość k o b ie ty , po k tó r ą  n a t rę tn ie  
a  b e z sk u te c z n ie  ręce  p a n  w y c ią g a ł. O becn ie  Iz a  
je s t yyolma: n iech  p an  ją  p rosi, k io  w ie, m oże się 
u d a . W  ty m  ce lu  d o b rze  b y ło b y  w y s ła ć  do  n ie j 
liśc ik , lub  choćby  p o cz tó w k ę  z rrid o ezk iem ...

N a L u d w ik u  p ro fe so r z rob ił yv raż en ie  cz ło w ie­
k a , zd u m io n eg o  n iesp tK lz iew aną w y trz y m a ło śc ią  

I sw y ch  n erw ó w . (C. d. n.).
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Skandaliczne nadużycia
przy pomocy podstawionych pośredników Żydowskich.
Jak Dyrekcja Państw. Zakładów Graficznych

gospodaruwała w papierni mokotowskiej.

m alinie stow arzyszenia. albowiem uleganie przedsię- ! 
biorcom obniża do pewnego stopnia powagę i auto­
rytet skądinąd szanowanych uczonych. Po drugie 
nie ..pozwala w yzyskiw ać ich .na korzyść .pojedyn­
czych* nic wspólnego z nauką nie .mających osób, a 
w reszcie w sku tek  niepomiernie wysokich cen odczyt 
tak i je s t  n iedostępny  - dfct ósób niezam ożnych. gdyż 
ceny n iety lko nie są odczytow e, a naw et, kinowe, 
lecz teatralne, jak  na przedstaw ianie,, gdzie tnzoba 
zapłacić: za meble, efek ty  św ietlne, dać gażę kilku 
osobom , u trzym ać służbę itp.

W iem y o tern, że organizacje ku ltu ra lno  ośw iato­
we w osta tn ich  czasach ta rają się o pow ażną straw ę 
duchow ą, sprow adzają uczonych pierw szej m iary a 
.przystępnemi cenam i dają możność korzystan ia z nau 
ki naw et bardzo niezam ożnym  i uczącej się m łodzie­
ży , k tó re j jKtiwnci ilość chodzi na każdy odcayt bez­
p łatn ie .

W interesie przeto naszych uczonych i literatów
jest pewna rezerwa, k tó ra  przyczyni się zarówno do 
podtrzymania powagi nauki, ja k  również, co w ażniej­
sze. przy  zaproszeniu przez dane organizacje, udo­
stępni wiedzę nietylko dla bardzo wybranych.

Z  KRAJU.
TARNÓW .

Z ŻYCIA INWALIDÓW. W niedzielę 23 m aja od­
było -ię tu  obok innych zebrań zebranie inwalidów. 
J e s t  to  zbiorow isko łudzi zarówno nieszczęśliw ych, ja 
ko też  takich, k tórzy  swe nieszczęścia, chcą wyzyeki- 
wać. Mając przez Sejm -zastrzeżone koncesje ty ton io ­
w e. kinow e dtp. odstępują je  żydom , k tó rzy  na tcm  
robią interesu i m ają wśród inw alidów  agentów  swo­
ich, dążących do unieszkodliw ienia an tysem itów . T a ­
k im  je s t ud ody żydek, GoUłberg, zdrowy człowiek, 
k tó ry  nie wiadomo dlaczego za inw alidę uchodzi, któ 
ry  zeszłego roku, gdy  b. prezes inwalidów, rzeźbiarz 
Miuniak, dążył do zyskania w yżfzego czynszu dzier­
żaw y za licencję kina \ipollo od p. Liclitiblaua (żyda), 
in trygam i swenii spow odow ał obalenie prezesa, i u- 
go-.lę ozyuisizoiwą, dogodną dla p. Lichtthlajua- a nie dla 
inw alidów .

O becnie, gdy  dalej pobierają inw alidzi czynisz za 
licencję kinow ą za niski, i już podnoszą się glosy, żą­
da jące  podw yżki, ten sam m iody żydek  G oldberg u- 
s iłu je  podkopać pow agę dzisiejszego prezesa, aby 
choć ua pewien czas zapobiec żądaniom  podw yżki 
czynszu. Lecz na in trygach  tych  już się inwalidzi po­
znali i .n ą  zebraniu dobrą nni jla n o  sizkołę.

Obok żądań pod adre-em  R ządu, którenui lewicowi 
inw alidzi sypali, jak  z rogu obfitości, różne lewicowe 
i żydow skie darm ozjady , k tóreby  chciały pobierać 
ty lko  zasiłki bez próby pracy, dostaw ać koncesje i 
n iem i handlow ać, próbow ały a takow ać posia Dubiela 
P SL . (Piast), jako patrona Związku Inw alidów  w T ar 
nowie za tu, że dopuścił do tego, iż flnna rzemieślni­
cza Łacina i P rusak , k tórzy  zatrudniają  inw alidów , 
chcących  pracow ać, korzysta z tego pow odu z pomo­
cy rządowej.

W spom niana firma prow adzi swe przedsiębiorstw o 
bardzo  solidnie, czeladnicy  i robotnicy, pracu jący  u 
p . Ł aciny, są praw ic jego wispóh likami, inni rzem ieśl­
nicy powinni sobie z niego wzór brać, daje w szyst­
kim godziw y zarobek, więc znowu z pow odu in try g  
żydow skich a tak u je  się tę firmę, k tó ra , dając pracę 
inw alidom , korzysta z pomocy rządow ej, żydom bo­
wiem jest solą w oku. jeśli się kato licka firma rozw i­
ja.

Dzięki jednak  um iarkow anym  ludziom, będącym  na 
zebraniu, z wielkiej zapow iadającej się burizy byl m a­
ły  deszcz, skończyło się na tein. że Związek zwraca 
•się do p. Dubiela, aby  także dbał o innych inwalid >v: 
( tj. nie chcących pracować).

Przeciw ordynarnym napaściom
na nacz. gm iny posła Kozłowskiego.

OŚW IADCZENIE.
Grom o oisób z Z akopanego pod poborem spraw y 

cenników  na mieszkaniia sozomoiwe zwołało dmia 18 
*>m. wiec w sali Monsike Oko, na k tó rym  przez osobi­
s tą  zemstę, nie podając żadnych konk retnych  zarzu­
tów . a takow ano  w- o rdynarny  sposób naczelnika gm i­
n y . posła. Kozłowskiego-.

iPodpiisami uczestn icy  tego- wiecu, daw szy na nim 
n apastn ikom  n ależy tą  odpraw ę, nważiamy za swój o- 
bow-iąizek obyw atelsk i podać do w iadom ości publicz­
nej. oo następu je: Akcja organizatorów wiecu, wszczę 
ta  wyłącznie dla porachunków i ambicji osobistych  
przed rozpoczęciem sezonu letniego w roku obecnym, 
kiedy uzdrowiska polskie przebywać będą kryzys go ­
spodarczy, jest dla Zakopanego szkodliwą. Z akcją 
tą nie solidaryzujemy się zupełnie.

Waa-s^awa, 29 m aja.
W zwiąizKu z dokonyw aną inspekcją P aństw ow ych 

Zakładów  graficznych przez N adzw yczajny K onika - 
r ja t Oszczędnościowy, w ychodzą na jaw

skandaliczne szczegóły gospodarki tamtejszej 
dyrekcji,

na czele k tó re j s ta l b. urzędnik rosyjski z P iotrogro- 
du, Józef Kiersncrwski. Otóż M inkterjuni Skarbu po­
w ierzyło D yrekcji P. Z. .0. zarząd papiernią w Moko­
tow ie pod W arszaw ą, zleciwszy jednocześnie wyrób 
papieru specjaln ie banknotow ego.

iNaznaozouy przez MLiiiistcrjom w c.harakterzn kie­
rownika rutynowany specjalista p. Cichocki,

zrujnowaną przez Okupantów papiernię dopn m ad/il 
do porządku i przygotował ją do wyrobu niezbędnego 
Zakładom państwowym graficznym papieru bankno­

towego.
a naw et go tow e już próbki przedstaw ił Dyrekcji P. 
Z. G.

Tym czasem  wspom niana D yrekcja, mając widocz­
nie na celu zamówienia dotyczące tego papieru skie­
rować do papierni Natansonów w Jeziornie, k tó ra  już 
dostarczała szlachetniejsze gatunk i dla P. Z. G.. spro­
wadziła do a k tu  przyjęcia papierni M okotow skiej 

komisję, złożoną z dwóch osób, a mianowicie d y rek ­
tora papierni w Jeziornie, p. K. i dy rek to ra  papierni 
Dobiłiie.z p. S 

Komisja ta
zainteresowana raczej w tent, ażeby papiernia Moko­

towska papieru lepszego gatunku nie wyrabiała,
iiichyilila się od oćeny zrobionych wkładów i w artości 
m aszyn i ak tu  przyjęcia papierni nic oporządziła, w y­
raziła jednak niczem nie poparte zdanie, że fabryka 
ta może się nadać tylko do wyrobu papieru gorszego  
gatunku.

Tego tylko oczekiwała D yrekcja P. Z. G.. a więc 
.przedew-.-zysłkiein zawarła umowę z papiernią Natan-

iPotępiając z oburzeniom napaści, na. naczolniki 
gm iny po*. Kozłotwsikiego, oświadcizuimy, że niezależ­
n ie od przekonań  poTtyoznyeh -  maimy i<ełmy sza- 
icunek i uzinainfe tak  dla jego osoby, jak  i dzialakio- 
ści n a  stoiliowfefcu naczelnika ganimy, k tóra w okresie 
najw iększych  tmudnościi finaansiawych d-oprorwadiz la 
d o  pow stania w Zakopanem  szpitala, lawicnieik, o p ra - 
cowamia. pianiu reguła eyjnegG, budow y w łasnej elek­
trow ni gm innej i upo rządkow ania  stotsuinkuw gmin- 
mych p o i każdym  wizględem. zwłaszcza zaś finansów  
gmńiiy.

\Y Zakopanem , dnia 19 m aja 1924.
iSt. Rej, zaisit. nacz. gimiimy: ,1. Pękisa, asesor ganimy: ''t. 

Niemczyk, asesor gminy i prze w. Ceolui RękarlzLeiWków: 
V. Krzyżak. przełożony stów. kupców: W. Krzeptowski, 

iwlaśc. realni.: J . Liptowski, wlaiśc. reahi.: J. Hajec. na­
czelnik straży pożarnej i wl. real.: Wl. Ru-laicki, wląśc. 
dfoigue.iyi; Dr Tani. Mischke, lekarz i  wl. real.: .1. Kowal­
ski. krawiec i wl. rea.l.: P. Wdowiak. w.laśe. wytwórni 
cukrów: .1. Ptasiztk: iwskii, kupiec: 1’. Lał, rękodzielnik i ku 
piec: Prut. W. kteiporwy. picz. Sokola: Z. Kwapień; St. 
Krzeptowski. wl. re:nl.: W. Krzeptowski: Bt. Bachleda 
Srółiga: J . Trybuła: J. K. Miś; Wf. Dziiew,oiiśiki: Fnin-. 
łPękisa: W. Gąsienica; St. Walczak, wl. real.: St. Ozu- 
ńenuw: J. Obroehta: A. Ko-wats-ki: .1. Steimilel: li. Zwo­
lińskie W l Krzeptowski: Jul. Kotoński, rzeónilk i ma­
sarz. wl. real.: Mar ja Krzeptowska: A. Bachleda ! i rti - 
I>a.uz. rolnik: K. Kwaśniewski: K. M. Mytkoc Ludwika 
Krzysiak: .1, Krzeptowski: W l Prot-izek: St. Birtius: .1. 
Zembaty: T. BUiditńcki: M. Butiku: K, Tomaszewski: J. 
Erlich: Dr K. Morawski, Dr G. Nowotny: E. Wesołowski, 
'architekt.: Fr. Cieśla: Gąsienica, kołodziej: J. Okazowsk:: 
J . Roj. rudny gminy: .1. Kopro w-kii, radny gminy: Jan 
Krzeptowski; Fr. Trzaska, restaurator i wl. real.: A. Wę­
grzyniak: Fr. Sablib: J. W ytrwał: .1. K.izept-liwski, rolnik: 
uAnna Gąsienic a, wt. rea l: J. Czyc, nofitók: Teresa Chyc. 
whiśc. realności: J. Bachleda, rolnik; A. Chyc, wt. rea.L: 
Fr. Gąsienica, rolnik: J . Tatar. wl. real.) W. Gikrąglas, 
sluchaiaz praw: Jan Trzebunlią, wl. real.: Józef Trzebu­
nia, wił. real.: J. Karpiel, rolnik: Urszula Brzozowska, 
iwlaśc. pemsjomaitni: Mar ja Kapecztioiwa, wl. pensjonatu: 
Kaz. Br/.o.zoiwski, art. małanz i pairę podipisów nicc/.ytel-

Rzeczy ciekawe
JAK  WZRASTAJĄ WIELKIE MIASTA?

S ta ty s ty cy  francuscy  podają, że na świecie D tnieje

sonów na dostaw ę papieru banknotow ego, a rów nież 
i innych lepszych gatunków, a jednocze-śnie

rozpoczęła się tranzakcja z całą falangą żydów, za 
pośrednictwem podstawionych osób,

k tórzy  w przeciągu praw ie półtora roku. tj. od 1 paź­
dziernika 1*J20 r. do nuurca 1922 r.. otrzymują z pa­
pierni Mokotowskiej sześćdziesiąt wagonów papieru, 
czyi 000.000 kilot po cenie 36— 42 marek za kilo, 
wówcza-. gdy własny koszt wyrobu wynosi! 7 0 -  200 
marek za kilo.

IW płaty  dokonyw ane były w m iarę odbioru papie­
ru, przy minimalnych zadatkach, lub nawet i bez 
takow ych.

Nic pom ogły initeirwenoje kierow nika pap iern i p . 
(lichuickicg-o. pod adresem  dyrekcji P. Z. G.. że m a­
szyna papiernicza pnzygotowa.ua je>t do w yrobu p a ­
pierów delikatnych i że bardziej [irec-yzyijne części 
ina-zya. są już na sku tek  fabrykacji papieru  p ak o ­
wego pop-u te . aż dojiiero .wyw ołana bezpośreilnią in- 
ti-rwcticją p. ( ichockiego kom isja. zIożoiki z urzędni­
ków Minisiterjum S karbu i s,pecjali-ty papiernika p o ­
sła K olischcra jiolożyla kro- fabrykacji papieru pako­
wego w prow adzając w 1922 r. do wyrobu lepsze g a ­
tunki papierów .

Zdaw ałoby s i ę .  że walczący o interesy Skarbu, kie­
rownik papierni. ,p. C ichocki, choć późno, bo po wiel­
k ich. przyczynionych  już, co praw da, stra tach  rządo­
wi — zwyciężył. Tym czasem  Dyrekcja P. Z. G. w y­
pow iedziała mu formalna walkę i po długich w ysił­
kach cel swój osiągnęła, gdyż w marcu uh. r. Mini- 
-iter.jnni Skarbu, nie wyjaśniając przyczyny, udzieliło 
mu dymisji.

W -praw ie wyrobu p a k o w g u  papieru i 
oddaw ania go za jedną czwartą część wartości 

żydom,
jak 'ię  okazało, z.aiuiersnwanym był również i b. de- 

Jeg'nt Miiiiisiterjtun Skarbu do spraw  Państw ow ych Za-

409 wiotkich lilia-t (liczących ponad 100.000 miosiz- 
ka.ńców) z ludnością 137 mdjomów. k tó re  imzeidstawia 
ją  mmieij w ęoej 13 proc. ogólmego zafiudmiionia ziemi.

■Miast takich posiada Fvuropa 202, z ludnością 65 
uiiljoriów: wobec 454 nflljonów ludzi, zam ieszkoją- 
cych naszą część św iata.

Skupienia te ludności w zrasta ły  n ierów nom iernie:
1 tak : w r. 1S00 posiadała E uropa 108 m iast (z ludno­
ścią ponad 100 (y-ięcy i z 8.2C4.0O0 miesiakańców. W  
roku zaś bieżącym  tesaine 108 m iast ma 49.937.000 
m ieszkańców , a w r. 1850 m iały  ty lko 17,937.000. 
T ak  więc wzrost ludności po m iastach  p rzypada do­
piero  na drugą połowę ubiegłego stulecia. T a k ie  
p ierw sze la ta  XX wieku w ykazują gw ałtow ny w zrost 
ludności m iej-kiej.

W ojna św iatow a w pew nych m iastach sprow adziła 
za -ohą o-labienie ich w zrostu, w innych — je g o  
■wzmożenie. P raga np. wzrosła 7. 225.000 m ieszkańców  
w r. 1910 na 076.000 w r. 1920. A teny ze 107.000 n a  
293.000. Budapes-zf z 880.000 na 926.000 itd. N ato ­
miast w Niem czech 12 wielikieli m iast, na ogólną ich 
liczbę 49. w ykazuje zm niejszenie się liczby m ieszkań­
ców. Berlin spadł z p rze łrio  2 m ilionów  m ieszkań­
ców na 1.903.000. T akże w przew ażnej liczbie m iast 
n isyjskiełi ludność spadla do minimum, nieznanegio 
przed w ojną św iatową, a n iek tó re  z nich. jak  np. P e- 
tro g rad . zdaiją się być skazane n« niouchnom ią zag ła­
dę. jeśli rządy sowieckie dłużej trw ać bedą. 
KOLOSALNA LIC Y TA C JA  OBRAZÓW.

Z Londynu donoszą, że jedna z najw iększych i n a j­
piękniejszych w Europie ko lekeyj obrazów  rozprószy  
się nieba went.

Mianowicie fc<. W estminster, posiadacz galerji, w  
k tórej znajdują >ię pierwsizorzędne i znane pow szech­
nie z reprodukcyj arcydzie ła  sta rych  m istrzów  hisz­
pańsk ich . flatmarKhfkioh. angielskich itd .. postanow R  
sprzedać z niej 70 płócien drogą publicznej lic y ta c ji

N aw et sprzedaż zbiorów  R obinsona, dokonana w  
roku ubiegłym , nie może iść w porów nanie z zamie­
rzoną licy tacją , stanow iącą praw dziw y w ypadek dn ia 
d la  św iata arty stycznego  ze w zględu na pierwszorzę­
dną w artość dzieł, jak ie  m ają być na niej sprzedane,.

kładów  G raficznych. M ieczy-law Kwaśniewski.
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Pomiędzy oudownie pięknymi obrazami kolekcji ta . 
Wffctimnaster znajdują się dzieła: Velatvqueza,, Rean- 
brandta, Van Dydka, Gairrobormigha i tri. Dla wiedli 
z  niob trudno nawet oznaczyć cenę, tup. dla „Ojców 
■kościoła“ j .„Adoracji Trzech Króli" Rulbenisa.

O w artości pieniężnej ztośowu, m ającego być sprze­
danym , m ożna zrobić -obie pew ne w yobrażenie, jeśli 
weźm iem y na uw agę, że w r. 1921 sprzedano do A- 
m enyki C hłopca w niebieskim  stro ju "  Gainsborou- 
gha i ..P o rtre t p. S iddons" R eynodlsa za kw otę 200 
tysięcy funtów szterlimgów.

Ju ż  te raz  przew idują w koiacli arty stycznych  i han 
dlarskk-h  zaciętą w alkę, k tó ra  rozegra się na zamie­
rzonej licy tacji o posiadanie n iek tórych  obrazów.

D ra-a angielska w yraża przekonanie , w  i tym  ra­
zem w yjdą z niej zwycięsko przedstaw iciele A m ery­
ki, poniew aż niem a w E uropie sposobu sp rostać  ce­
nom . przez nich ofiarow yw anym  na licy tacjach  dzieł 
sz tuk i. D olar w szechw ładny i na tym  terenie święci 
sw e trium fy.

 o-----
POŚWIĘCENIE SZTANDARU POLSKICH KOLE- 

JOWCÓW W JAWORZNIE.
Koło m iej-eow e P. Z. K. w Jaw orzn ie  lictzące oko­

ło 80 członków , daje 1. czerwca now y dowód sw ej 
ruchliw ości i w ytężonej p rac y  organizacy jnej, u rzą­
d za ją c  uroczyste pośw ięcenie sz tandaru .

R uchliw y kom itet od dłuższego czasu czyni p rzy­
go tow an ia , by  uroczystość, w ypadła jak  najokazalej. 
W spaniały  sz tan d a r w ykonały  5S. Sałezjanki w Dzie­
dzicach. zdołano nfundow ąć z w łasnych  składek 
j s ta ra ń . K oszta  sz tandaru  w ynoszące 4 m iljardy M. 
w ym agały  długiej i w ytężonej pracy. Dziś polscy ko ­
le jarze . k tó rych  nie omamią n igdy żadne w yw roto­
w e czerwone hasła, k tó rzy  nie ..budują sw ego by tu " 
s tra jk am i i anarch ią . p rzystępują do poświęcenia 
znaku , k tó ry  wieść ich będzie zawsze w boju i p racy 
d la  dobra Oje.zyzny. — Szczęść W am  Boże!

NA ULICZNYM EKRANIE.

Dzieci.
Pełno ich teraz wszędzie. Jeśli tviko deszcz nie wyrę­

cza magistratu w skraplaniu ulic. Kraików cały rozbrzmię 
wa szczebiotem dziecięcych głosów i lupotem ich rozbie­
ganych nóżek.

„Nasi najmłodsi" bawią «ię. Szczerze, bez hipokryzji i 
przymusu bamiią się. Zdarzy się czasem kłótnia, nawet 
Ijftjka, lecz w kilka chwil paruuje najlepsza zgoda, i zaiOa- 
w a .,w chowanego" czy piłką zdoła im zasłonić ■wszyst­
ko. co ich otacza.

Mały Staś wyszedł dziś z »<voją .a tise '1 na Planty. We­
soły i rozbawiony biegł, by jak najszybciej dostać się na 
Planty, Obiegł kwietny gazon dookoła, zaglądnął dio ła­
będzi i założywszy lewą rączkę w ył a  palec prawej do 
buzi, począł przechadzać się z komiczną powagą. Coś go 
gniewało, Nie zwrócił nawet, uwagi na to, że koło* „miss" 
siedzi już ten wysoki miody pan. Patrzył ciągle w stro­
nę biegnącej ku miastu ałeji.

iWiroszciie rozchmurzyło mu się czoło. W vjął palec z 
buzi i jak kula potoczył się w stronę aleji. Zobaczył zda 
lęka idącą Jreuleża" a  obok niej dne/pcącą Zotsię. „Freu- 
lein“ ukłonił się z największą szarmanterją, na jaką stać 
go było i wziąwszy Zosię za rękę. pobiegł w stronę ga­
zonu. ' ’

iRnzmowom i pytaniom nie było, końca. 0  wszystkiem 
musieli sobie powiedzieć, o ..Azie" i jej małych psiąt­
kach. o lalkach, o ws-zysfkiom.

A potem zaczęły się zabawy zgodne, bez kłótni, gdzie 
Zosia z zadartym dumnie noskiem i miną lwicy salono­
wej przyjmyiwała hołdy od ugnzec.zmionego Stasia.

Kiedy Staś wracacał z ..nris" do domu. myślał: ..Psla- 
kość! zapomnaiłem się popatrzyć czy ten pan przyniósł 
dziś dla .jniss" kwiatki czy pomadlu. A taką mam dziś 
ochotę na coś słodkiego". Korab.

KRONIKA.
R Z P ftlT U A l TEATRU MIEJSKIEGO

feobota: .Lampka oHiwaa*1.
Niedziela poppł: ..Kościuszko- pod Racławicami" — wie 

czorem: .Lampka oliwna".
REPERTUAR OPERETKI

Sobota; .Dzidzi".
REPERTUAR TEATRU BAGATELA.

fśofoota: ..Pierścień z szafirem".
REPERTUAR KDI KRAKOWSKICH.

Promień: ^Mój złoty chłopak".
Reduta: „Córka gałganiarzy", obnaiz sensacyjny w 6 

dużych aktach.
Sztuka: „Julot Apasz" z Abertinam w gł. ro-E.
Uciecha: „Miłość i zbrodnia".
Wanda: Siedm iu wrogów miijal-dera", czyli: .Strzeż 

się przyjaciół*: dramat.
Warszawa: „Bogini dżungli".
Jtochęta: „Mężcaj-ma, który zabił".

NASZ ODCINEK. Dalszy ciąg naszej nowelki Janusza 
Wrońskiego!, rozpoczętej w ostatnim numerze pt. ,.Ana- 
chironista" zamieścimy w jutrzejszym numerze.

OD DNIA DZISIEJSZEGO wchodzi w życie ustawa, 
Mocą której prawnym środkiem o Wagowym staje się w

Poftsoe złoty. Od cteża dzisiejszego zatem wolno ceny po­
dawać yltoo w złotych. Manka aoatejje wycofana i będzie 
od dmś aż do dnia 1 listopada nr. wymieniana w oddzia 
łach Banku Polskiego na złote. Urzędy otrzymujące mar- 
ikd nie oęua wydawały juz i-on z powrót*®.

iW związku ’z tą  zmianą od dmiś atmedfia „Goniec kra­
kowski" cenę prenumeraty i pojedynczych egzemplarzy. 
Cena pojedynczego egzemujil. wynosi od dnia dtzisląjszego 
15 gromy.

OBRADY VI. ZJAZDU DELEGATÓW GAZOWNI 
I WODOCIĄGÓW.

■We czw artek  29 bm. rozpoczęły się w K rakow ie 
w  sali R ady  miasrta obrady delegatów  gazow ni i in- 
sty+iicyj w odociągow ych w  PoNce. U dział w  obra­
dach wzięło Około 100 delegatów ; na o tw arcie przy­
byli jako  zaproszeni goście: w ojew . KowaHkorwski
z wicewojww. dT. W aw iaw c-htm , przedstaw iciel min. 
-praw  w ojskow ych pułk Skory .na, przedstaw iciel de- 
•part. X. dla *praw techn. w min. spraw  w oj-k . pułk . 
A lotyczko, rek to r Uu. Ja g . dr. Loś, z profesoram i 
Dzaewuifediiui i ( hronnóHkkin s ta ro s ta  górniczy Meyer, 
'-en. Adębnanu. poseł Młattorwaki, prezes dyr. P. K . P. 
RrachteLM oraiwiański, członkow ie prezydjum  m. K ra­
kow a: wiceprez. R clle, S are i dr. W ielgus, oraz inni 
przedstaw icie le  w ładz m iejscow ych. P o  zagajen iu  
iprzez prezesa związku gazow ników  i w odociągow ców  
inż. Śną ierczewsAóego ]X>wołatio na. przew odniczące­
go obrad d y r.' kraik, gazow ni p. Seiferta, poczem  
przem aw iali wioeprez. Sare. woje w. K ow alik ow.-ki. 
prozes P rach te l. prof. (''hTomió-ki. jttoJ'. Dziewoński 
i t. d. G łów ny refera t ..o zakładach gazow ych i W ar­
szaw ie w związku z organizacją przem ysłu chemi­
cznego na tle obrony P ań stw a"  w ygłosił inż. Świer­
czewski.

P o  w»p<J!nym ofoiedzie w restauracji* S tarego  Tea­
tru  uczestn icy  Zjazdu w yjechali statk iem  do Bielan, 
gdzie zwiedzali stacje  pom p w odociągow ych, op ro ­
wadzani przez dy r. wodociągu k rak . inż. Ja  s z c z u ­
t o  w -ki ego.

W  ozoraj. tj. w p ią tek , toczyły  -ie  dalej obrady 
•w sali Tow. technicznego. R eferaty  w ygłosili: inż. 
W andyez: ..O m ierzeniu pary  w zakładach przem y­
słow ych". oraz inż. D ziurzyński: ..O dostosow aniu 
przem ysłu gazow ego do obecnych w arunków ". P o­
południu zwiedzali delegaci saliny 'wielickie, a w ie­
czór o godz. 9 byli podejm ow ani w >alach Siarotro 
T ea tru  przez gm inę m. K rakow a. Dziś dal-zy  ciąg 
obrad i zakończenie zjazdu.

PREZES NA.IW. I7BY KONTROLI PAŃSTWA W 
KRAKOWIE. Wer ora i przyjechał do Krakowa prezes 
.Va|jw>ż-sze,i KoaProłi Państwa. p. Żaroowsko. Bełzie o,n 
nbee.nvm przy poświęceniu nowego lokalu krakowskiej 
Izbo kontroli państwa oraz odbędzie kontrolę tejże Izbr.

PRZED ROZPRAWĄ O ZAJŚCIA LISTOPADOWE. 
Jak  s:ę dowktilujfimy. władze sądowe rozpatrują sprawę 
dopuszc.zftiia a ’wnka tów warsaawskich. jako obrońców 
na rozprawę o zafóefa listopadowe. Wiadomo bowiem, że 
obrońcą w Małopoisce według kodeksu austriackiego mu 
sil być doktor praw z Pigizamlnem adwok. lub emerrtowa- 
nv sędzia, Ponreważ zaś a'iwokaed warsrawscy nie po­
siadają tyeli warunków, sąd zatem wychodzi z założenia, 
że n:e morą oni hrrnv‘ć w Krakowie. Szczególnie chodzi 
1n o h. min. spraiw'odi!. p. Maikowukiega który jest pro­
fesorem lViw. warszawT?kieigo, Decyzja, co do doąniszcze- 
nia tveh obrońców do procesM oi za.jścia listopadowe ma 
zauaść w dniu dzisiejs-zyim.

Robotv rkoło urządzenia' salii rozpraw zostały już ukoń 
cznue, \ h czas rczpraiwy obrońcy otrzymają w gmachu 
isądowyn osobny pokoi, w którym w czasie przerw będą 
mogli naradzać sę . Jak  się <lowiaduijemv, piezes sadu 
ukończył się ro-zllanre biletów' wstępu dla publiczności. 
Przy wejściu na salę rozpraw bęlzie ścisła kontrola. Do 
gmachu sądowego wnttisizcizone bę-lą tylko, oisoby wezwa­
ne na to-yipraiwy lub przesłuehainia oraz osoby poWadające 
bilety wstępni na proces listopadowy.

Onegilaij trrhunftf apekeyjinv rozpatrywał odwołanie od 
wu-roku uiwalnłającego totikojonarjurna, k.rak. straży po­
żarnej Sikorę od winy i karo- w związku z wypadkami* 
listoipadoiwemć. Sikora, oskarżony o. pochwalanie rozru­
chów. został uwolniony przez sąd okręg, kam y przed 
kilkoma tygodniami', przyezem prokurator zgłosił zaża­
lenie nieważności. Rozprawie aipelacyjneij przewodniczył 
s. s. o. Pawłók. który zniósł wyrok uwalniający i zarzą­
dził ponowną rozn.rawe.

SPRAWA KONCESJI PRZFMYŚLOWYCH. W dniu 28 
maja hr. edhyfo « e  w Magistracie krak. posiedzenie ko- 
niiifiT! dla przemysłów koocesćoiioma.iiych pod przewodn. 
u ‘ceiprez. m. dra Wieltjusa. Komisja wydała opinię do 
do szeregu wnieśronyoh poilań o udzielenie koncesji prze 
mysłowyeh.

ZAKAZ SPRZEDAŻY SIEKANIlNY I WYROBÓW Z 
KRWI W PORZE LETNIEJ. Ze względu na zbliżającą 
się pore letnią Magistrat, przypomina zakaz sprzedaży 
mięsa, siekanego każdego gatunku. Sprzedaż tego artyk))- 
lu wzbronioną jest od 1 kwietnia do. 1 piaidizieirnika. R ó­
wnież w tym czasie wzhronioną jest sprzedlaż kiszek i 
salcesonów krwawych na straganach, ławach, jatkach 
atp. Kiszki salcesony mogą być wyrabiane w porze le t­
niej tylko w m aiaroiach kosisent o wa n y e h i w nich sprze­
dawane, Równocześnie. z» wzglęiłów sanwafmych Magi­
strat ostrzega publiczność przed spożyciem tych artyku­
łów w poirze letniei: ulegają one bowiem łatwo* rozkłado­
wi i zanźezytazcsenrai i moga być dla zdrowia szkodliwe.

ROZMOWY BŁYSKAWICZNE. Począwszy od 1 czerw­
ca for. Łipnc wad za  się między Krakowem. Bielskiem i Cie 
czynem z jednej strony a Wiedniem z drugiej strony roz 
mowy błypkawiczce. które mają pierwszeństwo przed

wcyy uLieimi nezmowranu i  i pólnemi. Opłafta w
rolAcąj Kraków—Wiedeń wynosi dwadzieńcia, dwa franki 
ipjęćdzdeirfąt centymów. W relacji- BicłsOoo*—Wiedeń piętna 
ście frankć«w szt-śćdżśesią.t centymów za trrymfoiutawą 
ijedno.-stkę )-ozmoiw>’. Dyrekcja Poczt i Tełegnai-orw w Kra- 
kowóe.

DOM WYCIECZKOWY T. S. L. W KRAKOWIE mie- 
śoi się tego roku w* szkole Kazimierza Wie-Uaego- róg ul.
Wąsikie-j i Wawrzyńca i uposażony został we wtszolkie 
rzeczy piot-rzebne dla, udogodnienia wj-cjeczkcnn pobytu 
w Krakowie. Zamówienia na noclegi, pirzew-odniików cr»z 
udogoiduienla w /.wjedzaniu .zabritkirw Kra-koWa M salin 
w Wieliczce należy zglasizać do Zarządu Głównego T. 
8. L. ul. św. Anny Nr. 6 najmniej na 10 doi przed term i­
nem przyjazdu.

NA TROPIE KOLPORTAŻU DRUKÓW KOMUNISTY­
CZNYCH. Jak  się dowiadujemy, organa policji potóty z- 
oej wipaidły na ślad. kolportażu wspomnień pośmiertnych 
po Lennie i zjawuadomńeń żałobnych o pronooikaicyjpej 
treńc.'. Rtiwie.r Irzoino, że dirukii te rozcholiziły się na pro­
wincję z Krakowa, Pojawiły się c-ne głównie w Nowym 
Sączu.

RESTAURACJA ZAMKU KRÓLEWSKIEGO NA WA­
WELU. Jak  srię dowiadujemy, robocy akokł odrpowien 3 
zamku na WaiweJu z pewndu bardzo szczupłych subwen­
cji udzaełanpeh przez Rząd. w bieżącym roku o^rasnczają 
.się t j-fiko do muicjszych adaiptaoji a głównie do wykoń­
czania iowalayj « H trałsw ^ ognew ania. Rząd wypteoa 
na raziie kwartalnie 5 nniljardów Mp a kwota ta  w ystar­
cza zaledwie na opędzenie kosztów a>iimxBŚttracji. Rów 
nież wpłj-wy cegiełkowe są baitytzo szczupłe.' Rząd przy­
rzekł wyasygnować w iKejbliższym czatce, 50 tybięcc żł. 
.i doipoero po* otczjimaniu tej kfwoty zarząd oJbodo-wy 
aanaku królewiskiiego będzie mógł przystanić do dalszych 
robót reistaiurac.vjnvch na szerszą skale.

SPRAWA OGRANICZENIA M. ZAKŁADÓW AUR UW. 
ZAŁATWIONA. W składach miejskich na W arszawskiem 
znajluje się obecnie około 30 wagonów węgla jatwiorznś- 
dkiego oraz 20 wagonów drzewa bukowego. Wobec wy­
czerpania się zapasów drzewa miękkiego, gmina, pertrak­
tuje z zarządem larów w Rozwad/owie o kupno większej 
ilośai tego drzewa. Sprawa, ograniczenia akcji m. zakła­
dów aproiw. została defn.it>Twnie pcstaTKswśoffiai. W zarzą­
dzie gmiiny prowadzone będą jedynie składy węgla i drze­
wa. piekarnia miejska oraz kuchnia przy ul. Fnamefeakan 
tskim.

O D71FRŻAWĘ OPERETKI PRZY UL. R A JSK IEJ.
Ja k  się dowiadujemy, prezydjum m. Krakowa opraco­
wało wnioski odnośnie do rozwiązania sprawy teatru ope 
iretkr! pczv ul. Raijskjeji które zostaną przedsiaąUone R a ­
dzie ni. K rakow a na najbliższem posiedzeniu. Wióeprez. 
m. Rolle. jako referent S[»raw teatralnych l»ędzie żądał od 
Rady pełiinimocnictwa co do wyboru osoby przyiezfcgo 
dzierżawcy, który zobowiązany będzie poinołsić kaszta 
a/laiptaeji buidA-nku teatralnego, przycz^an nie będraie mógł 
rościć pretensji do gminy zarówno co do pomocy mate­
rialnej jak niemniej co do korzystania, z rekwizjttów tea­
tru Słowackiego. D otą! zgłosiło się 6 oferentów na pro­
wadzenie teatru muzycznego przy ul. Rajskiej.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia. 1 czerwca 
for. w kościele t-w. Anny podczas sumy o go-itz. 11 Tow. 
śpiewackie ..Hasło" wnkona msze ks. Fr. W itta A-mol. 
ora,z Ascenlit Deus Mołitora. i Ave Maria W itta. Przy 
organaeh prof. Ga.rbnslński. Dyryguje zespołem p. Marian 
Kozłowski.

iWPŁY.W CHARAKTERU NA PISMO CZŁOWIEKA.
Na powyższy temat wykład ekupęnoTm^n.taJiny z ńwietl-ne- 
nnii iluetrac.jamii wygłosi prof. H. Gralski 'Wiś w sobotę
0 gn Iz. 8 wieczór w sali. Starego Teatru. Cały dochód 
przeznaczony jest na fundusz wdó.w i sierót do poległych 
funlkojonarjuszaeh Polic" Państw, okręgu VII krakow­
skiego i na budowę Sanatorjum policyjnego w Zakopa­
nem.

WYSTAWA CERAMICZNA W KRAKOWIE.
15 wytwóroów z całej Polskk wyjpełnile falami kszał- 

tów  przeróżnych i. barw tęczowych olhrziymją salę wysta­
wy Litri Pomocy przemysłowej na tle ścian okrytych ki- 
limawi Fjnw Rn.mzowej. Baiona i ośmiu innych wytwór­
ni. W ystaw ę ozdobiły artystyczne pedigowe meble Syn­
dykatu koszykarskiego.

Znaczenie w rstaw  tego rodzaju ujawniło ssę w klasy- 
cznem cn- do fonnv i peinem historyczne) treści, zagaje­
niu znanego* ceramika, wiceprezydenta miasta K. Rolłe- 
i-o, poczem o technice garncarstwa w ogóle i rozwoju 
jej w Małopołsce mówili na tle bogatego doświadczenia r 
bvłv d > T .  szkoły' ceramicznej w Kołomyj! Waleyjan Kry- 
oiń.skn, ilustm każde słowo pokazem z obfrtej pryw at­
nej kolekcji' dołączonej na wystawę oraz obecny ‘kierow­
nik szkoły krakowskiej, Tadeusz Szafran.^

.Jć. Czechowski et A. W ojnacki w W arszawie" nali 
mnogie, okazy mnjoli'kowe o doskonałej połew.e cynowej
1 liaWónrjnvoh harwa -h. które szczególniej w wazie wnęk 
szei. s.zaroi-blękitnej wywołują wysoce artystyczny ef?kt.

Ca.łv Iroott. i okno wy«ław y zajęta Polska, fabryka fa­
jansów w Pacykoiwje, której eksport ze «:atego> pawtiłomi 
ir>a jarmarku w Tćusku objal już pół Europy. Wsohmd 
zdńbeilzie. tn. firma we wrześniu własaym pawilonem na 
Polskiej wystawie w KonsitantynOipolu. Najwybutojejsze 
wrażenie robią figtiralne zjawy reprodukowane z modeli 
znakomitego rzeźbiarza Czapka.

Figury i, bibeloty projektu innych polskich ałtratów  
w\iwołuią zachwyt.' szczególniej grupv w strojach Empi­
re. Biedeumaykra i znakomite wprost typy' ludowe p il­
skie. . n

Fabryka wyrobów szamotowych i fajaiosowyioh Sp. 
Akc, w Skawinie, od lat kilku podbija rysek wewnęt™ \y 
ipolski i  sięgta zagranice, dała na wystawę przedmioty 
użytku domowego i fajanee budowiane (mi«v. mus/.le 
Stp.1 Odmiany sa zdunśetwająco* liczne, w ksztaKaich zaw­
sze gustowne i. ‘praktyczne. Nastze gosposie winne o to ­
czyć specjalna opieką wyroby tej polskiej wytwórni. Po­
dziw jednak budził dział ceramiki artystycznej Skawiny. 
sBczegóiniej we wzorach słynnego prof. Laiszozki. jak: 
żairJinaery. wazy (z pięknym pająkiem, z a morkami tu m  
zwierzęce bibeloty).

Klasa cetDtcifia Pań.st,wawej azfcoły przemysłu arty­
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stycznego dało p‘> rlwóuk latach pracy prof. Tadeusza 
SiaSramia. ttcane okazy /przedmiot ófw7 bardzo ozdobnie wy. • 
fc&nainygh; jak: wazy, flakony, tutorze i ntraki, zdobione 
pyts/JkJiwiłie z wieikiem pooaucitom' hutrmooji barw sto* 
nowanych. do- półtonowy 

iNeoed Froncńszek, Ohroiielnj*, artysta gUiMteatz kaszub- 
eki, nadesłał piękną k.otojbcję waz, flakonów, tutorzy ;i 
swoistych miottywaieh z nad morza potoktogo.

Sa,iławski Adam z Zak mówka k. Krakowa. wystawił 
mrowie miŁutkieli naozymek dzjiecięcych, dzbanków, i1»m 
jaczków i kmlieczików o harmonijnie barwnej ipolew.e. 
Krzeszowickie zakłady ceramiczne zdobią małciwo swoi­
ście. bez potowy, waiziotny kiwiatciwe i podstawki. Suche­
dniowskie naczynia kaimjąnjkpiwe kuchenne „Potomki". 
wyroby gfeiiaine lakierowane Pindila z Krakowa, talerze 
-Jania Baimaińsikiego oraz wyroby itnnydi wytwórni uzu­
pełniały bairdizo interesującą wystawi*

Cr.-ikatem co do rozmiaru wyłwórstwa poitnoemiŁezych 
maszvn ceramicznych jest. Bydgoska. Fahryka maszyn 
Herman Lóhiiert t.ow. Akcyjne., mająca Filje w Katowi­
cach i pod Berlinem. Z wykładu ilyr. Żukowskiego ura­
stali wśród słuchaczy wielki szacunek dla oyronyi pracy 
5 itdtMwtiitelwkieh tendencji spolszczonej firmy. Fachowcy 
z żywem zj»mte.re*oiwaniiieim przeglądają plany i rysunki 
maśzcn. proszą o Odbitki, czynią zamówienia.

Kraków, 31 maja.
D o l a r ....................... 5 1 9 — 5-183/4
Frank s zw a jc , . . —
Korona a u itr.  . . —
Korona czeska . —
L ir  . . . .  . . —
Frank franc. . . .  —

Bandyci mordują policjanta.
W  powiecie łańcuckim dokonano uhydnegd m orderstwa. —  Ludność steroryzowana.

Kiedyż w reszcie nastgpi spokój?
(Chi własnego korespondenta).

Kraków Ml maja.
Na giełdzie efektów dalsza lekka poprawa kursów. 

Również lżejsze papiery wykazały lekką zwyżką i to 
przedewszystkiem Strug, Krakus i Piasecki. Również na 
pogiełdziu poprawiły się kursa efektów.

Na giełdzie pieniężnej kursa zniżkowe.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Czeki: Xoiwv .Jork 5j2l: Paryż 27.75: Pragir 15.M5:
Szwajeanja 92—91.00: Wiedeń 7.:T1»— 7.35 i pól: L om l/a 
2 2 .0.5 .

Akcje. (Cyfry w złotych// 
iBifith Pi ziwnyKtowy 
Bi ■ k IKatopotoki 
Ziemski Bank Kre 1 yt-cwy 
iPewweehny Bank Kredytowy 
Bank Związku Spółek Zfa.rohknwye.il 
Toham
Bracia R 'klice y 
Phammą (B. Jawornicki)
Potoki Glob 
Żegluga Potoku 
L. Zieleniewski 
U. Cegielski Poznań 
Trzebinią. żelazo 
iPocitok
iWarsz. Parowozy 
Górka 
(Siersza 
Te.pege 
Polska Nafta 
Pokuc-ie 
iSt rug
Syndykat Koszykarski Kraków 
Trzehjnia tłuszcze 
Elektrownia Siersza 
Po reetlama ( mlełóiw 
iKraikus 
Clrod opów 
Chybie 
A. Piaiseoki

W tnrosaki p  
0.42 
0.00 

(1.15—0.10 
0.14—0.10 
5.80—5.00 
0.42—0.43 

().:!()
1.35 
0.22 
0.22

11.40—12.- 
0.75—0.78 
0.00— 0.04

1.35 
0.40—0.15
10.75—21 

0—0.20
2.75—3.05 
0.01—0.02 
0.50—0.55 
1.05—1.75 
0.15—0.20

5.20 
0.35—<I.;18 
0.90—1.— 

1.25
>.30—5.05—5.70 

7.40—8:
1.50

AKCJE NA POGIELDZIE.
Jaworzno drobne 23.50—21: Len 1.25—l.3.n Węgilowki 

0.03 i pół: Loikoitnoitviwv 0.76: Nafta Krostm 0.40: Nobel 
il .35—1.50. ___________

W arszawa, 29 maja.

D o la ry St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank s zw a jc . . 
K o ro n y czeskie

51 B‘/j

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowe Jork  5.18—5.18 i pot; Londyn 

22.27 i pól: Pa>rvż 27.52 i  pól rlio 27.00 i pół: ^Yieden 
7.32 i pół; Praga 15.28—15.25; Włochy 22.82 i poi. Bel 
g :a 23.85: Szwajoarja Ol.50- -00.70.

Pożyczka złota 7250: Pożyczka dolarowa 2.80—-SM- 
tMiljomiómtka 0.52—0.56.

Akcje: Chodorów 5: Pocfek 1.40—1.4o: Parowozy O.Mt> 
do 0217: ÓmJedów 0.76—0.82; Eiekt ryczność 1.65—4.00: 
Potok a Nafta 0.05—0.60: Siła i światło 0.62—0.64: Prte- 
iniv»ł Naftowy Ol60.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kur*»v patpietrów polskich w .tysiącach koron aus.i.: 

K arpaty  265: Śląski Bank Eskoutwwy 72; Bank Hipote- 
<5zjiv 14; Goleszów 11j60; t̂emsiza. Górnicka 80; Sitesna J>\ 
F an to  380; Galicja 2000. Lumen 16: Nafta 390; Schodni ca 
390—400

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: Warszawa 106.50; Nowy Jork 5.56 

i  pół; Parvż 80.10: Wiedeń 79.25: P raga 16-66 i jedna 
czw arta; Włochy 24.85; Belg ja  35.75. Rudatpesmt 66; Hel- 
singfors 14 i jedna ósma; Sofja 405; Hnłandja 211 i sie­
dem ósmych: (?hryBłjaiya 78.25: Kopenhaga _95: ■ 
hoim 150: H is/jwoja 7760; Bukareszt 2.45; Beritn 1..M; 
Beigradj 6.95.

Łańcut 30 utaja.
W m óraj oikolu go.dz. 3 nad rtwwrn wtargnęli do do­

m ostwa niejakiego Gwizdaka w Dąbrówkach pod 
Łańcutem, któ ry  utirzymtuije tam sifclapiik oraiz gro-po 
alę Witojstką. trzej bandyci, a międizy niani, ja k  mówią, 
fiersiat tu te jszych  bamdyttów. osławiony „Panicz*', m a­
ją c y  na snntitinki już wdelc otfia.r i zaanarnl'CiwaiU pod­
stępnie znajdującego się tam posterunkowego P. P.

Na dotli pcttnienioinegio Gwiiadaha tuupadanio już kil- 
fcakmatin-o, rabując dioi-mczęfnie jego- niienw — to  też 
iw ct4u zabtąiieczcnia jego życia, jak  rów tueż celem 
wyśledzenkt .-ipnaiwców częstych TiatpaUciw, patrolował 
od pewnego czasu st»le w okolicy jego domu poste 
runko wy P. P. W czorajszej nocy pełniący tani służbę 
postem nikow y F. Jarosz z Łańcuta, jak awyklc c>h- 
szeltozy  obuntiiązkotwio okolicę, w stąpił do' Gwiizilaka 
i choą" nieco- oilipocząć w jego doinu, na krześle sie­
dząc, zidrzemnąl się. W tern — jak  wyżej wispotimm ■ 
n o '— wttairgnęli niesipodziewaniie przez tjiiedomknięlc 
dobrze drzw i bamdyci i zanm i po-rtar. Ja ro sz  się 
ocknął, już go dopadli i trzema celnymi strzałami w 
głow ę z odległości 1 kroku położyli trupem, poczem  
ciało jego leżące już, jeszcze w wielu miejscach skłu­
li nożam . Doikomawwzy ohydnego m ordu, zabrali za­

bitem u wszejką broń i naboje oraz czapkę, ściągnęli nagrodzeniem .

7. łóżka' sam ego (7 wiadaha i jego żonę, zaw lekli oby­
dw oje do piwnicy, w której ich zam knęli a  satni zra- 
łwwawNzy co s ę cltiloi. zbiegli w niewiadomym k ie ­
runku. WsizyNtkio to  byfo dziełem jednej cbwdli.

iZaailainmowana potócja i wojsko z Łańcuta, wszczę­
ty pościg zit, zbredtmirzaimi, dotąd jednak bezskutecz­
nie. N a m iejsce zbrodni udała się komisją, sądowo-le- . 
kańska.

J ;ik  już k lkakroŁnie dzieiMiiiki donosiły, w okolicy  
Ł ań cu ta  g rasu je odidaiwua szajka  bandytów  pod wo­
dzą znanego z w idu  zbrodni, a nie w yśledzonego do­
tą d  poaniano s ta rań  .jPianicza'-, która gnębi mieszkań­
ców a w szczególności jest postrachem dla kupców. 
Ot. niedaw no, bo pnzed dwoma m iesiącam i, zam or­
dow ali om' w lcsie ż(.-!yń-iki,n) n iejakiego \Y. S onkiga, 
a p r z e d  kilku dniami dotkliw ie poturbow ali i poranili 
jak iegoś kiuijjca w G rcdztoku Dolnem.

.Mówią, że ujęć e zbrodniarzy natrafia na przeszko­
dy z powodu bądź teroru, jaki sieją wśród mieszkań  
ców, którzy obawiając się zem sty, nie ebeą udzielać 
żadnych informacyj, dotyczących ich możliwego po­
stoju, chociaż powiimiL'0 n ektórym  to- być wiadom em, 
bądź też -janipaitji ze strony  niewielu, k tórzy sku tecz­
nie ich m ają ukryw ać, zapewne za odpowiedniem wy-

Z ZlEMIC POLSKI.

Sensacje na Wiśle pod Warszawą.
Oąb ze skarbami króla Kazim ierza. —  Topola z pod Puław.

W arszaw a, 2'J maja.
W śród m ic-zkańców  Rybaków  i S tarego m ia-ia 

krążą
sensacyjne wersje o skarbach przyniesionych 

przez W isłę w pniu ogromnego dębu.
J a k  wiadomo spraw a ta przedstaw ia się następu­

jąco : Jeszcze w czasie powodzi przypłynęły do War­
szawy dwa olbrzymie pnie. Jeden  topolow y, d ługo­
ści kilkudziesięciu m etrów  i niezwykłej grubości, zo­
stał wyrwany nawałą lodową w okolicach Puław. 
Obutenie leży on na w ybrzeżu na R ybakach i je s t 
przetlimiiotean sta łych  odwiedzin i pożądań. Ale da­
rem ne »ą wysiłki: olbrzym  leży tw ardy  jak kam ień.

Drugim niem niej ciekaw ym  okazem  drzewa je —t

ZE SPORTU.
KRAKÓW.

Wisła— L. K. S, 1 :1  (1 :1) .
Od dłuższego już czasiu mfeitrz natszego okręgu mi­

ano 111 eśjprz yja j ąc yc>! i w arunków , w ychodzi ze spo t­
kań obronną ręką. Mimo oi-ilabieittiia drużyny, jurizez 
oiddanfe najtopszycli g raczy  na Dilimipjadę, uzyskane 
w  tym  czasie w yniki 1 :1  z W artą , zwycięstwo 2 :1
z H asinoneą a asitaitnio 1 : i z L. K. S. św iadczą, iż
tnisitirz okręgu godn  e umie ijironi^ swyeft barw . a za 
slę iicy  oilianpijcizyków sitarają siię am bicją i pośw ięce­
niem zapełnić techniczne lulki, Spotikainie Wisły z i.. 
K. S. zda i wał o s 'ę, że sitanie się ciężką d la niej po­
rażką. sfeoiro w ystąpiła osłabiona- jeszcze więcej, od­
d ając  graczy  do reprezeintacjit K rakow a. Przez cały 
jednak  przeciąg g ry  uw idacznia się lekka p rzew ag i 
W isły, jednakow oż zastępczy a ta k  nie umie dać i zde 
cydoiwać sdę na slnzał. Pomoc i obrona dobra. Gra 
prowadizona w słabym  tenupie z jroiwodti c-iężkicłt wa 
ru i drów terenow ych, z o*>u stiron ztipełnie jx>i]jrawiiie. 
B ram ki uzyiskałi F ejer dalekim  pięknym  strzałem  dla 
Ł. K. S. Reynian II dla W isły. Sędziował p. Land- 
iwjr.th.

W awel—Olsza 1 : 1  (1 : 1).
Zaw ody prow adzone z obu stroni lnardzo am bitnie 

i d la tego  faul. co pow oduje w ykJuezenie P ta k a  z (II 
sizy i Koiżitcha z Waweliu. W awel osłabiony brakiem  
N o w afe  i Seiicłatera. B ram ki uizyekali Ł opatka  (W a­
wel), Direżniaik (Oisiza). Sędziował p. SzkoJnaKowski.

O mistrzostwo klasy B.
Makkaibi-—Orkan 1 : 0. Krakowianka— Z. R. K. S. 

18 : 0. Zwierzyniecki— A. Z. S. 1 : 0.
3 Szkolne zawody Kurę bor junt Krak.

W środę i cizwamtek na boiwku K. S. C nacw ia od­
były  się już trzecie z rzędu zaw ody szkół średnich 
kuiratorjum  krakow skiego , w  k tó rych  wzięło tu iz a ł 
27 drużyn m ęskich i 12 żeńokdch. J a k o  nadzw yczaj

ogromny dąb, któ ry  uiieg.laj z « itlk iem i vcy-ilkami 
w yciągnięto na brzeg.

D ąb ten  przypłynął z okolic Kazimierza 1 jest cały  
zczem ialy. Leża! on w ziemi przypuszczalnie 200— 
300 lat. Rzeczoznaw cy -ądzą. iż byl un podw aliną 
lub filarem jednego z budynków Kazimierzowskich; 
waży do 600 pudów. W yciągnięto go na ląd z wieił- 
ki-iiii w y-itkam i: przyc/.cm przy w yciąganiu rwały się 
kilkakrotnie grube, żelazne łańcuchy.

Ktoś rozpuścił w ersję, iż w środku dębu ukryte są 
pergaminy i skarby (złoto i drogie kam ieifieh Po no­
cach skradają się do dębu. żądni tych skarbów 
i z wielkim mozołem majstrują przy dębie, aby zeń 
wydostać owe skarbu.

dodatn i ezynniik podkreślić należy fak t. nie pojedyu- 
cze.j k lasyfikacji zawodników, lecz całej drużyny , co 
najw ięcej w y ro b u  selłdannośe. kamność i iroczucie o- 
ibowiązku. Zw ycięstwo uzyskały  w koszyków ce z tró j 
ró jem  1 1 semi.n. w Białej. 2 1 gimn, w Jaśle . 3) seml- 
narjum  w Jaśile. 45 gim nazjum  Y1I w K rakow ie; w  
przechodzeniu parkanu : 1) semin. tarnow skie, 2) gi- 
muaizjum gonlicikie. Z drużyn żeńskioli zw ycięstw o 
uzyskały  w koszyków ce: 11 pryw. seminairjum żeń­
skie p. Miiunidieiwej. 2) semin. żeń.-k. w B iałej, 3) 
pryw . giimu. w K rakow ie. Nagro ly po zaw odach w rę­
czył p. kutrato’- Ow-iliski zw w ięakim . dntżyiKwn. 
WARSZAWA.

Kraków —Warszawa 3 : 1  (2 :0 ) .

.Minio w ysłania drugiego garn itu ru  do  stołicy, z pr> 
woditt nieofieeności naszych graczy . K raków  uzysku je  
ładne ziwycięisitwoę zupełnie zasłużone, m ając c a ły  
czai- na.d W arszaw ą przew agę. Bram ki uzysikal' C hru­
ściński 2. (izuJalk 1 dla K rakow a, honorową zaś dla 
sto łicy  G rabow ski. N ajlepszy na boisku K aczor i Sei- 
ch ter. Zawody prow adził p. M arczewski z Łodzi.

RADOM. Warszawa— Radom 3:1.
POZNAŃ. Union 92 iB erlin '— Warta 9:1.
LWÓW. Czarni— Hasmonea 1:0.

. OLIMP JADA.
Urugwaj— Stany Zjednoczone 3 : 0 .  Egipt—iWęgry 

3 : 0 .  W łochy—L uxem bnrg  1 :0 .  Irlandja -B ulgarja  
1 : 0. Szwajcarja— Czechosłowacja 1 : 1 .

Szwecja— Bedgja 8:1.
Nas do tyczy  głow nie wyn k  W ęgrów ; z powodu ich 

k lęsk i w myśl regulam inu  Polska nie może już brać 
udziału  w  zaw odach o 4 miejsce. W obec czego na­
leży oczekiw ać przyjazdu naszej reprezem taeji w naj­
bliższych dniach.

 O—  g f r J



<Btr. 8. „GONIEC K R A k OW£K1‘* Nr. 123

U H T U U I  m i l
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4— 7 

wieczorem CENY OGŁOSZEŃ Za m m i  m i& o a ia
ogłesztń 

h e d sk c js  nia odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 2Ł-GO MARCA : D robne ogłoszenia za słowo zł. 0*10 — <J£la poszukujących posad zł. 0’05 — za słowo drobne o treści matry­
m onialnej zł. 0*12 — w iersz mil im. jednos*paltow y zł. 0*10 — wiersz w  rubryce ..N adesłane" zł. 0*25 — w ie ^ z  m ilim etrow y po k ron ice  aj, 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem  wiersz m ilim etrow y zł. 0-50.— Za uk ład  tabelaryczny , kom binow any 50 procent.

I  PO LEC A 
I  S W Ó J P R O D U K T
I  o działaniu lecznicznym równym prepara towi  „Nr. 914 prof. Ehrlicha**, 
■  w a ru n k i nabyw ania  zn aczn ie udogodnione.
1  W yłą czn a  sp rzed a ż i akład na Woj.  Krakowskie w XlV-tej Aptece 
I  w Krakowie przy ul. Lubicz Nr. 7.
I  Cent
I

PRZEMYSŁ CHEMirZSY W POLSCE SPtŁKR RKEYJHi W ZGIERZU
„N E O S A LU TA H ”

Centrala sprzed aży: Przem ysł Chemiczny w Polsce Sp Akc. Biuro W arszaw- 
skie ul. h o ża  Ńr. 36. m. 1. tel. 132-96 Aares telegr. „Borita" Warszawa.

Wapno palone najlepszej jakości
ta s id rc za  (ewent. własnem i autom obilimi) na m iejsce budowy i do gruntów  w  Jaw orznie,

Oświęcimie i okolicy

P rze d s ię b io rs tw o  WILHELM PĘCZEK P rze d się b io rstw o  

D7IEĆKOWICE, POLSKI GÓRNY ŚLĄSK.

R U B E R O lD
tani, lekkiv trwały, niepalny mateijał 

do krycia dachów i do izolacji

GAŚNICE „DELFIN**
ręczne, patentowane krajowe różnych 

typów i pojem ność.

DOSTARCZA:
DOM H ANDLO W O -RO LNICZY i ZAKŁADY PRZEMYSŁOW E

„DR. LUDWIK ZIELIŃSKI”
W a rszaw a , Jerozolim ska 23, tel. 5 3 -6 2 1258-52 Na żądanie wysyłamy prospekty i kosztorysy.

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
T. A. we Lwowie

Ekspozytura w Gdyni
Rozpoczęła ponownie swą działalność. 
Załatwia wszelkie transakcje bankowe.
Adres telegr. „Ziem bank Gdynia**. —  Konto P .K .0 .170.093.

JUTAs/YNY do szycia znane 
■** .Kasprzyckiego*. Hur­
tow o - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
W arszawa, M arszałkowska 
I. 153. Zamawiać można 
listow nie._________  446
Matki w inne pamiętać o tem

P O D E F l l Z i z M l I
jest najlepszą przesypką 
dla dzieci. Usuwa natych­

miast zaczerwienienie. 
Sprzedają apteki,droguerje 
 i perfutnerje. 451

S Z W A J C A R S K I E  
GORZKIE ZIOŁA

z m arkę „KO G U T*
znakomicie ułatwiają funk­

cje żołądka. Sprzedają
aptek i i d ro g u er je .

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trw alsze.
Komple tne  og rodze ­
nia z siatki drucianej  
zwykłe  i ozdobne  
wraz z bramami  i furt­
kami,  jak również 
ogrodzenia  k o m b in o ­
wane z dru tem kol.  

czastym,  po leca :  
Firma

Spółka A k cyjn a

Fabryka drutu 
i w yrobów 
drucianych

K R A K Ó W
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres tel. ,Mata!gor“ 

Dostawa szybka d u ­
ży zapas  siatek na 
składzie.  Oferty i p ro ­
spekty  na każde  ż ą ­

danie.

ZM IĘKCZA I U SU W A 
C H O LEKIN A ZA  H. N iem ojaw skiegoK A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ O bja w y (początkowe): Ból w bokach i Jolku pod- 
s e rc o w ym  (gdzie srhodzą się żebrał, Pobolewania w wątrobie. Skłonność du obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. O bja w y (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stron ie  tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia hrjucha, rozsadzanie żeber i patcie nr kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w*plecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka 

=  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEM OJEW SKI, W arszaw a, N o w y Ś w iat Nr. 5. = = = = =

WYSUWA POLSKI # M I I I M
12 września —  3 października  1924 r.

Komi te t  Organizacyjny  Wystawy Polskiej  w Kons ta n tyn opo lu  zawiadamia  niniejszym, 2e 
te rm in  zgło sze ń  na W ys ta w ę  p rze d łu żo n y został

i ™ *  d o  d n i a  1 - a o  H p c a  r .  b .  = =
Po zos ta łe  terminy,  a przedewszys tkiem te rm in  odjazdu poeiągu z eksponatam i —  1-go 

sierpn ia  r. b. oraz te rm in  otw aroia  W y s ta w y  12-go w rze śn ia  r. b. nie ulegnę zm ianie.
Biuro W ystawy mieści się  w W arszawie, ulica Elektoralna 2, pokój 26, — Telefon 412-73.

DROBNE OGŁOSZENIA
UN1EY. AŻNłAM skradzione papiery wojskowe na nazwi­
sko Michał Krait'. 731

INTELIGENTNA panienka z dobrej rodziny, z ładnym  
v ha lakierem  pTma. poszukuje posady do Iże.jszydL prac 
biurowych. Zgłoszenia przyjmuje Adm. ..Gońca K ra k ."
pod ..10".________________   500
KTOBY z Tarów sztuka nrawdzdwepo doibre-go pjrzyjs.- 
. ieia. niech nap -ze: Pv-te-reftaute Banaś, główna proc/ta 
Kraków '  "20

poszukiwany na półwełniane i bawełniane maie 
rjały podszewkowe i łekkie damskie wełniane. 
Tylku ruty,nowani lachowcy, pierwszorzędne siły  
zecncą złoży." ofertę z ctpfeem żyriuwym do

Spółki Akcyjnej

JÓZEF RICKTER w Łodzi.
s&kM&kwimumH

Trzecia i os tatnia część czytań polskich dla 
wyższych kias szkół  powszechnych p. t.

POLSKA KSIĄŻKA
dla klasy VI! szkół powszechnych 

w opracowaniu Dr. A rtm ie g o  Mikulskiego
z ilustracjami St. W ójcika i reproduk­

cjami z obrazów Matejki I i.

ukaże się z końcem czerwca b.r.
Dwie  poprzednio  wydane  części tej pracy, 
uzyskały już  aproba tę  M i m s ’erstwa W. R.' 

j O. P. - -  i s tanowią  z nią całość.

s W y d a w n i c t w o  Z a k ła d u  n a r o d o w e g o  im . OssoiiRskicłi
we LWOWłE.

K I E R O W N I K A

l i l i i  i t
poszukuje większa firma. Tylko pierwszorzędni 
fachowcy, rutynowani w branży podszewkowej 
połwełnianej i bawełnianej oraz materjałów dam­
skich zechcą złożyć ofertę z opisem życiowym do 

Spółki Akcyjnej

JÓZEF RICHTER w Łodzi. 728

DARMO
wysyłam każdemu na żądanie katalog książek, po ce­

nach do połowy zniżone.n. Od 25 groszy

HA RATY
A d re s o w a ć : Księgarnia !. KLE1NSIN6ER, W a rsza w a , 

ś w ię to -K rz y s k a  18.

P i ę k n ą  pł eć  k t o  
c h c e  m i e ć

niech używa, stale ty lk o

W is  kasto Kostna
W krótkim czasie usuwa: 
piegi, pryszcze, wągry, li­

szaje, krosty, egzem ę i odmrożenia, wybiela i udelikatnia 
cerę, nadając jej liękny wygląd. Prócz w łasności leczni-. 
ezych jest najprzyjemniejsze w użyciu i c pięknym za­
pachu. — Żądać w szędzie. Prawdziwe tylko z podpisem

R. WŁODARSKI
Jeneralne Przedstaw icielstwo Dom Handlowy „Korona* 
466 Warszawa, M arszałkowska 139.

Udpowiedziainy redaktor: Dr W łatyeław  dwirski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkotwkou


